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54 głos. większości za rządem Nowaka.
Kieska prawicowa! anarchii.

Prawica straciła bezpowrotnie znaczenie
w Państwie,

Warszawa. (Tel .wł.J. (G ). Już rano Sejm za- 
MudiB ® e nader licznie p rzyby łym i postami, mi- 
j moto w  żadnym  praw ie klubie nie byto k ominie- 
i tu. Przez ca łe  popludnie trw ały  posiedzenia k o - 
' misji, które zresztą nie m iały faktycznie racji b y ­
tu, albow iem  spraw y na komisjach rozw ażane, 
wym agają całycli tygodni przygotow ania, a Sejm 
obecn y  żyw ot sw ój kończy.

Co się ty czy  w czora jszego  posiedzenia Sej­
mu, S? rzeczą naturalną, że punktem kulm inacyj­
nym by ło  ekspJie prem iera. B y ło  ono krótkie, 
zwiezie, ujęło tylko najw ażniejsze zagadnienia i 
wywołało jak najlepsze wrażenie. T o  też me 
w y w o ła ło  dłuższej dyskusji i kluby sejm ow e o - 
gram czyjy  się. na ogó ł do deklaracji. Jedynie p.

Skulski uw ażał za stosow ne w yk a za ć sw ą pra­
w ico w ość  w  tak gw a łtow n y  sposób, że poza- 
zbrośeićby  m ógł mu jej ks. Lutosławski.

P o  złożeniu deklaracji w icem arszałek O sie­
cki zarządził g łosow anie. Rezultat glosow ania, 
w yraża jący  się 54 głosami większości za form ułą 
zgłoszoną przez K. P . 1C, a w  treści sw ej dają­
ce j poparcie rządow i p. N owaka, nie był dla niko­
go niespodzianką. Prawica doskonałe zdawała so­
nie sprawę, ze przegrała na całej linii i że nic po­
zostaje ™ nic innego, jak poddać się obecnej s y ­
tuacji w Sejmie i kraju,
ciągu przesilenia.

p a  się w ytw orzy ła  w

Sytuacja ta 
narfiom praw icy.

nie sprzyja anorm alnym  p o cz y -

E x p o $ e  p r a m .  t ? r .  N o w a k a .
Gabinet czynu nie słowa.

Warszawa. (PAT). W y so k i Sejm ie! Wam 
jaszczyt przedstaw ić u tw orzon y  rząd. Sam ten 
wyraz m ów i, że  zadaniem naszem jest rządzić 
państwem, qo też  czyn ić będziem y, opierając się 

• przytem na obowiązujących ustawach i na a- 
chwałach Wysokiego Sejmu. B yłob y  rzeczą  jało- 

fwa zapuszczać się w szczegó ły  i daw ać słow ny

obraz czyn ów , jakie mają nastąpić, tembardziej, 
;że sztuka rządzenia polega właśnie na czynach, a 
nie na słow ach . Istnieją jedna* zagadnienia pań­
stw ow e tak doniosłe i tak zasadniczego zn acze­
nia, że jest obow iązkiem  rządu, prezem ującego s:ę 
W ysokiem u Sejm ow i, sp recy zow a ć sw oje w obec 
tych kw cstji stanow isko.

Program finansowego podniesienia Państwa.
Sita wewnętrzna państw a m m i dźw igrąć s k a r b . Trudna sytuac a wj-maga

dużych ofiar.
Pierw szą z takich kw cstji są finanse pań­

stwa, które podobniaj jak za poprzednich gabine­
tó w , będą jedną z głównych trosk rządu. Silą 
rzeczy  muszę się ogran iczyć do ustalenia g łó w ­
nych zasad, które będą wyN cznemd iinjaini na­
szej polityki skarbow ej

Zadania państwa muszą b y ć  unormowane za- 
^sobem środków, które państw o ma do rozporzą­
dzenia. a ^  tem  idzie ścis ły  podział na zadanja 
keoieczne, których  wykonanie nie m oże b y ć  od - 
ioóoae  bez nadwerężenia sam ych podstaw  pafl- 
stw ow ośei j gospodarczego życia  kraju i takie. 
;które bez w zględu na ich w agę i znaczenie b ę ­
dą musiały oczek iw ać sw ojej kolei do chwili, kle- 
dy zasoby państwa, oraz zasoby kredytu w e - 
'w uęttznego i zew nętrznego pozw olą  przystąpić
do i cii r^aiteacii.

M aszyna państw ow a nie m oże stanąć ani na 
moment.

ZWIĘKSZENIE PODATKÓW .

To też w ysiłki rządu muszą b y ć  skierow ane 
także ku w yd obyciu  od  obyw ateli wszystkich 
środków  niezbędnych dla zaspokojenia kon ieczno­
ści państw ow ych , przyczem  będziem y ciągłe pil­
nie baczyć, ab y  śruba podatkowa nie nadw eręży­
ła sam ych w arstatów  .pracy i nie osłabiła ich w y ­
dajności ^

WYSZUKANIE KREDYTU KRAJOWEGO
R ozw ój naszego życia  gospodarczego, k tó­

ry w  pew nych  dziedzinach można nazw ać 
św ietnym  przez sw ój zbyt ścis ły  zw iązek  
ze skarbem państwa i m aszyną drukarską,

ma podstaw y zupełnie pewne. —  Dążeniem 
naszem będzie znalezienie dla społeczeństw a 
krajowego zdrowego kredytu i odciążenie w  
ten sposób skarbu państwa od  działań w łaściw ie 
nie leżących  w  sferze jego działalności. Rząd zda­
je sobie dokładnie sprawę, że tak pojętych  zadań 
w  ciągu kilku m iesięcy nie w ykona. Ale chciałby 
już zacząć wprowadzać w życie tfUmwe zasady 
polityk: gospodarczej i finansowej, której w»przy­
szłości każdy rząd trzym ać się będzie musiał.

STOSOW ANIE MĄDREJ OSZCZĘDNOŚCI.
Fundamentalnym warunkiem ekonom icznej 

pom yślności państwa tost oszczędność i to bsifc 
ćzędność jak najdalej posunięta, twarda i ineusftp-.. 
liwa, taka, lakąśmy iulż widzieli u naszych mini­
strów- skarbu, a przedew szystkiem  u os 'a tn icgo 
z nich. Oszczędność tę zachowany jak najtr*- 
skliwiel-

Jednakże nie będziem y zapominać, że osz­
czędność ta nie m oże b y ć  stosow ana czwsto m e­
chanicznie, że nie m oże ona szkodzić państwu i 
żc jest rzeczą  czynników rządzących .skrupulatnie 
rozw ażać, co  jest koniecznością państw ow ą do­
brze zrozumiałą, a co z punktu widzenia pań­
stw ow ego  zbytkiem .

KOSZTA BU D O W Y PAŃSTW A PONIOSĄ  
RUW NIE? NASTĘPNE POKOLENIA.

Budujem y państwo od fundam entów, przy- 
czem  w iele  rzeczy  nie jesteśm y w  startte stw o­
r z y ć  jako jedno pokolenie. M usim y przeto ciężary 
fundow-ania państwa rozłolżyć na następne poko­
lenia. P on iew aż wiele doniosłych zadań nie można 
od łoży ć  na późniei, jak np. troski o podniesienie 
i rozszerzenie naszej ośw iaty, troski o rozszerze­
nie i spraw ność nas'zej komunikacji, poniew aż nic 
m ożem y zaniedbać reform' soołeczn ycb  't socja l­
nych, lx> zaniedbanie tych rzeczy  uniem ożliw iłoby 
wdaśnie podniesienie się gospodarcze państwa, 
przeto musimy tak skonstruow ać finansow e pod­
staw y tych prac, aby i przyszłe pokolenia party­
cypowały w ponoszeniu płynących stad ciężarów.

EKSPOSE MIN. SKARBU -  JESIENI.
Na w rześn iow ej sesji W ysok iego  Sejmu mi­

nister skarbu wystąpi ze szczegó łow ym  progra­
mem. opartym  na w yżej wspom nianych zasa- 
dacli i zażąda dużych ofiar, bez których uzdro­
w ienie naszych finansów jest niew ykonalne

DROŻYZNĘ BĘDZIE R7AD ZWALĆZAE Ca LA 
i SIŁĄ.

Nie no& if poinńuyć miłczoniięm jednego e lc- 
meata-rneso, groźn ego  objaw u naszego pow ojen ­
nego żyota społecznego, a mia-nowicie rosnące-.
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z każoym  dniem drożyzny. D otych czasow e za­
biegi. okoIo jej zwalczania przekonały nas osta ­
tecznie, że drożyzna nie jest problem em  sam o­
istnym, lecz tyfico jednym  z p rze ja w ów  gosp o­
darczego star.u państwa i nie m oże b y ć  trakto­

w ana odrębnie 1 w  oderw ania  o d  pod*oża, oraz 
w arunków , w  których  się rozw ija. Zdając sobie 
z tego aprajlę, praolem u tego, tak g łęboko w rz y ­
n ającego się w  nasze życie  społeczne, nie spuści­
m y z oLa. - *

Stosunek Polski do zagranicy.
Rząd nie pozwoH na uszczuplenie granic Państwa.

Niesłyclu..de doniosłem  dziełem  rządu jest 
nasza polityka zagraniczna, której zręb, zasady 
1 dążenia są zresztą zuipelnie jasne i proste. C ze­
góż  m y bow iem  chcem y?

Chcemy żyć w spokoju, chcemy pracować, 
być pożytecznymi dla siebie i dla drugich.

Ale

chcemy żyć w słusznie nam się należących 
obetnie naszych granicach, 

a uszczuplić się nie damy żadną miarą.

Aby byt nasz zabezp ieczyć, musimy być sa­
mi silni i to pod każdym względem, i musimy 
mieć przyjaciół, na których  m oglibyśm y polegać.

OPARCIE SIŁY NA PRZYJAŹNI Z Z ł  GRANICA.
P rzy jació ł takich m am y i fundamentem na­

szej polityki zew nętrznej jest nasza wierna przy ­
jaźń z wielkim narodem francuskim, zadokum en­
tow ana ścisłem  przym ierzem  z Francją (braw a), 
jest nią nasz sojusz z Rumunią (braw a), a także 
porozumienie z państwami bałtycklemi (braw a), 
z któremi łączy nas oczyw ista  w spólność intere­
sów'. Do tego dodać należy dobre stosunki są­
siedzkie z C zechosłow acją  i stały kontakt z Małą 
enlentą. (G los : Niech i oni się o to starają).

Ż yw im y też przekonanie, że  w szystk ie pari- 
, stewa, które biorąc udział w  wojnie św iatow ej, 
razem z Francją w skrzesiły  Polskę i zm azały tern 
zbrodnię jej .rozbioru, przedew szystk iem  w ięc 
Anglja, Ameryka, Włochy i Japonia, jak najpirzy- 
jaźniej są w o b e c  Polski usposobione i nadal ro ­
zumieć będą potrzeby naszego kraju, a dążeniem 
naszein będzie, aby  stosunki nasze z temi pań­
stwam i coraz bardziej się zacieśniały.

Ze wszystkimi naszymi sąsiadami chcemy 
żyć t^kj^a.(lepiej. D otych cza sow y  przebieg nie­
daw no ‘ rozp oczętych  rokow ań z Niemcami p o ­
zw ala spodziew ać się pom yślnego ich wyniku. 
Pragnęlibyśm y, aby  stosunki nasze z Rosją i U- 
krainą utrw aliły się na zasadach ścisłego prze­
strzegania traktatu p ok o jow ego , a każdy w yraz 
pok o jow ych  dążeń ze strony państw tych spotka 

Asię z przychyliłem  stanowiskiem  rządu polsktego.
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Ostatnia wala jaśnie pana,
: Ze szwedzkiego przełożyła lózafa Klsmanslęwtescroi.

—04
( G ia ę  d d s z y ) .

— Ach, fe! otrząsnęła się zarumieniona, a łzy  
nabiegły jej do oczu . T eraz poznała g łos R ogera, 
który  m ów ił: Chylę czo ło  przed orzeczen iem  ta­
kiego znaw cy, naturalnie i zauw ażę tylko, żc 
mnie się ona w ydaje n ieco naiwną.

—  T o  ma b y ć  b łąd ? C o do mnie, n igdy n:e 
znosiłem  przem ądrzałych, gdyż albo diabeł niemi 
rządzi, niby jakitm klechą, albo są takie w stydli­
w e, że nie rnożna postąpić ani kroku.

T o  przynajmniej m ogło b y ć  d ow cim e , cho­
ciaż Rlandzia nic nie rozumiała, gdyż ten idiota 
R oger śmiał się, aż się drzw i trzęsły . A potem 
pow iedzial coś, c z e g o  nie dosiyszaia.

T ym czasem  P b tro w i uprzykrzy ło  się czekac 
i w y  drapał ślę ną górę.

— Błandziu, gdzie jesteś?
Ona miała ochotę w ciem ności przem knąć się 

k oło  niego i zbiegnąć ze schodów , bo przecież 
odpow iedzieć nie m ogła, s'ojąc. tak blisko drzwi 
— a jeżeli on znów  się odezw ie swoim  .basem, 
usłyszą  go bezw^ątpienia.

P io+r zatarł zapałkę: już nie b y ło  co  m yśleć 
o  przemknięciu się obok niego niespostrzeżenie, 
w ięc dała mu znak, a;by się zachow ał cicho.

— P odsłuchujesz? szepnął z miną niemile 
zdziwioną, lecz odszedł na palcach- Blandzia znów

J mogła słyszeć, co tam mówiono. ■

NIEMA INNYCH DAŻEN NAD POKOJOWE.
Pragniem y z meuiegaiącą w ątpliw ości szcze­

rością pokoju, c ze g o  dow odem  jest nip. okolicz­
ność, że  zapow iedzi?na

demoblizacja roczjiika 1R99 r. właśnie dobie, 
ga końca.

Co w ięcej, nie tylko, iż nie m amy zamiarów 
wojennych, ale wda śnie nikt w ięcej, niż Polska

nie jest pow ołany  w  dzieie ekonom icznej odbudo. 
w y  W schodu.

POLSKA JEST SILNĄ, NIECH SIĘ DOW IE . 
ŚW iAT.

P o  św iecie błąka się jeszcze, choć już d o ii 
nieśm iało bajka

bajka o agresywności Polski.
Sądzę, że pow sta ła  ona stąd, że zbyt djugfl 

polskość była ofedtoilia i IDU*, znosić musiał 
w szelk ie  gw a h y , przyczem  nawet protest i  krzyk 
b r '« z> z o ro jo ie  mu poczytywane.

Św iat się zanadto przyzwyczaił do naszej ucz. 
bronnoścl.

Musi1 się jednak z tem  osw oić, że  jesteśm y 
Typlnji f niezależni i że szanując g łębok o w olność 
innych narodów , jesteśmy jednak gotowi odzy­
skanej niepodległości orotuć oo upadłego (braw a)

Rozbudowa wewnętrznego życia w państwie.
SPR AW A AUTONOMJI DLA W SCH . M AŁO, 

P O l SKI.

W y sok i Sejm w dniu 26. lipca w ezw a ł rząd, 
aby bezzw łoczn ie , a w  każdym  razie przed za­
kończeniem  prac obecn ego  Sejmu p rzed łoży ł p ro ­
jekt ustaw y o  sam orządzie, zw łaszcza  w  W oje­
w ództw ach  o mieszanej ludności. U chw ała ta do­
ty cz y  w p ierw szym  rzędzie W schodniej M ało­
polski. Będzie to bardzo ważny i pożądany w stęp 
do wypełnienia luki w  naszern życiu  państw o- 
wemi, która winna b y ć  w najkrótszym czasie de­
finitywnie załatwiona.

Kwestię. W ileńszczyzn y  .rozstrzygnęły 'Osta­
tecznie w y b o r y  do Sejmu wileńskiego, i chodzi 
już tylko o sfinalizowanie w ysnutych  stąd kon­
sekwencji. 1 • ' ' ■ J

PRETENSJE LITEWSKIE.
Stosunek nasz z L itw ą musi bym traktow any 

cierpliw ie i w yrozum iale, niemfej jednak ze śoi- 
slem  przestrzeganiem  przysługu jących  nani praw .

• T*K£YS PI ESZ E NI £ K ATYhk^Jt * tlKŁ A OU ‘ 
z w a t y k a n e m l  ’

D ążąc do ustalenia stosunków! w  pań stw o, 
rząd d o łoży  starań, aby  układ ze StoiMcl A postol­
ską, przewidziany'- w  art. 114. fftnlstytuoii, regulu­
ją cy  stosunek państwa do K ościoła, w  jak naj­
krótszym  czasie doszedł d o  skutku i by ł p rze ­
dłożony' W ysokiem u Sejm ow i do ratyfikacji.

—  Psia m ać! m yślę, że to b y łob y  coś dla pa­
nów , bo przecie te z  posagu nie zostaw i jej jaśnie 
pan, skoro ma bym jego córką.

— Ja zrzekam  się sw oich  bezwątpienia św iet­
nych w idoków  i zostaw iam  w olne pole kuzynow i 
W ilhelm ow i.

Nie, dziękuję — dziękuję — zadowolnię 
się wrażeniem , jakie w yw arłem  na m ałei, że o- 
mal nie siadła na kolanach R ogera. P ow tóre  mu­
szę przygnać, iże taki zw iązek —  z praw ej czy  
lew ej ręki —  obrażałby  moją w ysok o  rozwiniętą 
m oralność!

—  B ra w o! bon!
— O c z e p  oni m ów ią? szennął Piotr. W ie l­

kie jego o cz y  stanęły słupem i mrugał niemi p o ­
mieszany.

— P roszę  —  m ów ię teraz zupełnie pow ażnie 
—  rzecz jest taka: pokrew ieństw o m iędzy mną a 
rzeczoną damą jest uab iry  dość niejasnej. Niektó­
rzy  utrzymują, że jesteśm y kuzynostw em , gdy 
inni znowu, niestety, insynuują istnienie. b liższego 
związku krw i. Tato i nasz czcigodny  pan w uja- 
szek  mieli b y ć  w spółzaw odnikam i do w zględów  
pięknej Mimi. A jakkolw iek wuj zw ycięży ł... —

—  Psia m ać! — zaw oła ł Jonsson.
—  A zatem istnieje ryzyk o , że  zw iązek  mię­

dzy  mną a piękną Blendą podsunąćby należało 
pod rubrykę... —

Dziko, zajadle, w ściek le, niby tur rzucił się 
Piotr do drzw i, w y w a ży ł je i w padł m iędzy ro> 
ześm ianą trójkę, siedzącą w śród  dymu tytoniu i 
pary  ponczu. Blandzia słyszała krzyki, uderzenia 
pięści o stół, gn iew ny, huczący bas Piotra, pyta- 
aia, klątw y. ' . ,

MNIEJSZOŚCI NARODOWE.
W  naszej konstytucj. wszelkie mniejszości 

narodow e rnaią zastrzeżone należne im prawa, 
i o ile twardo i nieustępliwie będziemy przestrze­
gać, aby obywatele Polski stali bez zastrzeżeń 
na gruncie państwowości polskiej, to z drugiej 
strpny zasadą naszą jest, aby  każdy obyw atel 
państwa polskiego czuł się w niem n arodow o 
i kulturalnie u siebie.

WZMOCNIENIE USTROJU ADMINISTRACYJ­
NEGO.

Jedną z g łów n ych  trosk każdego rządu jest 
upraszczanie i doskonalenie administracji pań­
stw ow ej. Ma ono u nas bardzo w iele niedomagam 
niiev'ąjtpi:iwie, ale jednak istnneje i działa. Rząd 
zrobi w szystko, c o  m ożliw e dla jaik najszybszego 
jej udoskonalenia, szczególn ie na kresach. '

POLEPSZENIE BYTU URZĘDNIKÓW.
M ów iąc o  administracji, nie m ogę pominąć 

tych, k t p p ^ i  działalność decy4 'U e O je j  .spraw no­
ści. 'ftząd ' w ym agając od  urzędników' oddania 
w szystk ich  sił państwu, zwiróci baczną uw agę r.a 
ich materialne położen ie , nie tracąc rów nocześnie 
z oczu  m ożności finansow ej państwa.

TROSKA O SĄD O W N ICTW O .
D oceniając w  pełni szczytne zadanie w ym ia ­

ru spraw iedliw ości, rząd w  rów nej m ierze zajmie 
MKMaifllMBflMBBiKa&iWinillMMMMiUMłBBMBBMHBŁ
W  słabym  blasku lam py widziała poprzeczną 

belkę dachu. N igay nie m ogła w y jś ć  na strych, 
aby ue rzucić strw ożonem  okiem na tę belkę. 
Przed, wielu, w ielu  laty m iał się na niej ktoś p o ­
w iesić — niew iadom o kto- Strach ją ogarnął, ką­
ciki ust opadły.

W tem  ostry g łos nagle przedarł się poprzez 
hałas w ew nętrzny.

— Kto, u djabła, m ógł w iedzieć, że m a li pod­
słuchuje!

Blandzia krzyknęła i uciekła.

R O ZD ZIA Ł  D ZIE W IĄ TY .
Piotr, Bl&nda i Jakób.

Piotr Hyitenius me dał się zbyć, nie dał się 
uspokoić żadnęm i tłumaczeniami, żadnemi prze­
prosinami, w ogóle  riie dał do sieibię m ów ić. O pę­
tał go szał mieledwde.

—  Co, do kaduka, chcesz, abyśm y zrobili? 
PrzeproeBć publicznie?

— Nie, nie, to zn aczy łoby  znowu upokorzyć 
dziew czę.

C zegóż chce ted y ?  C zy  mają w szy stso  uznać 
jako źle zrozum iane? Lub mają pow iedzieć, że 
pili za d u żo? W og ó le  co , do djabła, mają zrob ić?

G otow i by li rzeczyw iście  zrobić, jak on uzna 
za najlepsze, bo wstydzili się, chociaż przekonani 
byli, że najwdęcej winna tą, która podsłuchiw a­
ła. Nie m ów iąc już o P iotrze, k tóry  powinien b y ł 
m ieć na tyle rozumu, aby ją ostrzedz zaw czasu.

(C. d. n.),

i- i—o o —-n
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4ię położeniem  sędziów . A kiedy już m ów ię o sa- 
tócwflictwie, t o  zaznaczę dążenie rządu do unifi- 
kaciji w ym iaru spraw iedliw ości, do usunięcia nie­
g o d n y c h  z potrzebam i życia  polskiego pozosta -

Rząd przeprowadzi wybory bezstronnie.
Wreszcie największą naszą troską i najw aż- 

naejszem zadaniem  jest przygotowanie przepro­
wadzenia wyborów do przyszłego Sejmu w u-
chwailonym przez Sejm terminie jesiennym .

Będzie to główne nasze zadanie.

W yborj przeprowadzi rząd jedynie pod ką­
tem widzenia dobra państwa, bezpartyjnie i z dro 
biazgową bezstronnością polityczną, (brawa. P. 
R osset :iCo znaczy  to p ierw sze zdan ie?) zapew ­
niając każdemu ob yw atelow i sw obodn e w y.po- 
y> jedzenie się i stłumimy każde nadużycie, skąd. 
kołwiekby ono wychodziło. Stajem y przed W y s o ­
k im  Sejmim, k tóry  dzieli sic na stronnictw a po- 
T ty ca B , z k tórego  każde na sw ój sposób dąży do 
spełnienia sw oich  ideałów  dla dobra O jczyzn y . 

jNaród lub państw o, k tóreby  m iało ieduE tylko 
stronnictw o polityczne, bardzo rych ło utonęłoby 
w  . marazmie. Jeże® jest co  mnacj p oży teczn e  dla 
państwa, to chyba tylko zbytnie rozwodnienie 
myśii polityczne} i rozdrobnienie jej na zbyt wiel­
ką ilość stronnictw.

Co do rządu, to W ysok i Sejm m oże b y ć  Pe- 
,wicn, że nie będzie robić polityki żadnego ze  
stronnictw, że jednak będziem y w dzięczni każde­
mu z nich za inicjatywę, która da się u l  k orzyść 
państwa obrócić .

Jesteśm y rządem  pozaparlamentarnym i zda
iemy sobie z tego sprawę, że nie m ożem y m ie ć . m ow ‘*

cza się oo  w ym m m onycn zasadniczy cn w y ty ­
cznych  działania i przedkłada ja Wysokiemu Sfil-

Deklaracje klubów sejmowych
Votum zaufania wyrażcyzo bez dyskusji.

łości ustaw zaborczych , u • w prow adzenia sadów  
przysięgłych  w* całcm  pa Ast Wie, do ulatwiWiia 
i przyspieszenia wym iaru spraw iedliw ości przez 
podniesienie kompetencji sądów  pokoju.

tego oparcia w Sejm ie i tego poparcia, jakie jest 
udziałem  rządu parlam entarnego. Jednakże skoro 
rząd parlam entarny nie m ógł przyjśiĄ obecnie do 
skutku, a groźna luka musiała b y ć  w ypełniona 
rządem pozaparlam entarnym  do załatwienia ko­
nieczności państw ow ych , to jednak jako taki rząrt 
m am y p raw o zw rócić  się do W ysok iego  Sejmu x 
prośbą o udzielenie nam swojego poparcia, ja k o  
iest niezbędne do załatwienia chociażby tylko ko­
nieczności państw ow ych .

■)

p r z e d ł o ż e n i e  e k s p o s e .

W  przem ów ieniu swojem nie dotknąłem w ie ­
lu zagadnień szczególnego^ znaczenia, a u czyn i­
łem to umyślnie, gdyż w  dziisiejszem exposć pn u  
gnąłem przedew szystk iem  uw ypuklić te spraw y, 
którenii w  pierw szym  rzędzie rząd zająć się mu­
si. Zresztą zaś będzie rząd prow adził rzeczy , bę­
dące w  toku zgodnie z obowiązującemji ustaw a­
mi i uchwałam i W y sok ieg o  S e jm u y P o  w yborach , 
gdy  zbierze się n ow y  Sejm i na ław ach sejfM#- 
w ych  zasiądziecie panow ie jako odm łodzeni p o ­
słow ie (w eso łość), u s łyszycie  zapatryw anie no­
w ego  rządu na w szystk ie kw estie, dotyczące ca ­
łości życia państw ow ego. Rząd obecn y  ogram*

Warszawa. (P A T .) Na wstępie posiedzenia 
m arszałek ośw ia d czy ł, że  otrzym ał od prezyden ­
ta  m inistrów zaw iadom ienie o  mianowaniu no- 
wfcgo gabinetu. Zabrał g łos prezydertt ministrów. 
Nowah i w y g łJ S ł expose.

ZJEDN. PQS. ż y d . OŚW IADCZA SIĘ ZA G A ­
BINETEM.

W ' dyskusji p ierw szy  przem ów ił p. Thon, o - 
św iadczaiąc, że w  expose ko+zystne wrażenie u- 

.czynił ustęp o m niejszościach narodow ych . Stron­
nictwo m ó w cy  nie odm aw ia rządow i zaufania, 

'mówca, jednak stw ierdza, że  stronnictw o jego- nie 
żyw i tego zaufania dla w szystk ich  cz łon k ów  ga- 

.binetu.

Z. L. N. OD M AW IA R ZĄDOW I ZAUFANIA.
P- Głąbiński ośw iadcza, że rząd p. Nowaka 

zaw dzięcza sw oje  istnienie naruszeniu przez pana 
Naczelnika Państw a procedu ry  zw y cza jow e j 
państw konstytucyjnych  (okrzyki1 na lew icy ). Na 
czele min. sprawiedil. stoi cz łow iek  znany ze sw ej 
partyjności. Tekę ministra spraw  zagr. ob ją ł ze 
względów- partyjno-politycznych  człow iek , który 
będzie czynnikiem  rozstroju. Dla szeregu mini­
sterstw  m ianow ano k ierow ników . Z tych p o w o ­
dów  stronnictw o m ó w cy  odm aw ia rządow i zau­

fan ia .

P. P- S. ZA RZĄDEM DR. NOW AKA.
P. RarMcki zaznacza, że stronnictwo mówcy 

nie .uważa obecnego rządu za rząd, za który par­
tia mogłaby przyjąć ściślejszą odpowiedzialność, 

'oczekuję ,ednak od rządu polityki pokojowej, b e z ­
stronności w czasie wyborów, wytężonej działal­
ności w- walce z drożyzną. Daiei stroomictwio mó­
wcy oczekuje od rządu stanowczej i rozimmea de- 

icy/J w  sprawie Galicji wsuhodnfei- Pragnąc u- 
t niknąć dalszego przesilenia, stronnictwo nie od- 
' mafwia rządowi zaufanda.

KLUB DUBANOW ICZA ZAPOW IADA O P O ­
ZYCJĘ.

p. Duhaoowicz ośw iadcza, ie  stronnictw o 
mar. chrzesc. lud. w ob ec  gabinetu p. Nowaka zaj­
m uje stanowisko zajęte jjjż -co  do gabinetu p. Śli- j 
iwińskicgo. T e  same p o w o d y  zmuszają klub

NChL. dc podjęcia bezw zględnej opozycji w ob ec 
n ow eg o  rządu,

P. S. L. UDZIELI GABINETOWI POPARCIA.

P. Witos. (PSL.) przyponrina, że klub PSL. 
dwukrotnie w  czasie przesilenia zw racał się ,do 
stronnictw z p rop ozycją  utworzenia gabinetu par­
lamentarnego. P rop ozycję  odrzucono, a w ów cza s  
klub popart rząd p. Śliwińskiego, a k iedy rząd 
ten obalono, wystąpił przeciw kandydaturze p, 
Korfantego, chcąc oszczędzić Polsce walk wew­
nętrznych i przesilenia państwowego.

Stronnictw o udzieli gabinetowi1 p. Nowaka 
poparcia, pod warunkami: 1) Rząd przeprowadzi 
wybory do Sejmu i Senatu w ustalonym tennl- 
nie. 2) 7apewni wolność w c-zasie akcji wybor­
czej. 3) Wykona ustawy uchwalone przez Se.int, 
a w szczególności ustawę o reformie rolnej.

N. Z. L  .ODM AW IA ZAUFANIA.

P. Skulski .oświadcza, że w  porównaniu do 
rządu p. P on ikow skiego jest n ow y  rząd znacznie 
słabszy i jest dalszym  lo g ie m  rządu p. Śliwiń­
skiego. P on iew aż rząd ten jest jednostronny, a 
szereg  'tek obsadzono n ieodpow iednio, klub m ó­
w c y  ni;'e m oże g łosow a ć za koturn zaufania. M ó­
w ca  ośw iadcza, że klub nie będzie g łosow a ł prze­
c iw  konieczność i om państw ow ym .

W YZW O LEN IE DAJE VQTUM  ZAUFANIA.

P. Woźnicki kładzie specjalny nacisk na do­
trzym anie terminu w y b o ró w . G d yb y  termin nie 
został dotrzym any, w ów cza s  stanow isko stron­
nictw  popierających rzad u leg łoby  zmjamie i 
stronnictwa te p rzesz łyby  dio najostrzejszej o p o ­
zycji. M ów ca  domaga się bezstronności i czy sto ­
ści w y b orów , cofnięcia rozporządzenia ministra 
spraw  w ew nętrznych, aby na zebraniach posel­
skich przeprawiali tylko posłow ie. Jeżeli postępo­
wanie rządu zgodne będzie z jego programem, to 
uzyska poparcie klubu stałe, a obecnie klub b ę ­
dzie g łosow a ł za votum zaufania.

CHADECJA ODM AW IA ZAUFANIA.

P. Czerniewski oświadcza imieniem swego 
klubu, że nie może mu udzielić zawiania.

POSEL-CHULIGAN.
W icem arszałek  Moraczewsk* stw ierdza, że 

p. C zerniew ski mżył w yrażenia, iż Naczelnik Pań­
stwa w y w o ła ł anarchię, za co przywołuje go do 
porządku. W yraża  w ogóle  ubolewanie, że takie 
zdania inogą b y ć  w ypow iadane.

NPR. GŁOSUJE ZA GABINETEM.
P, Chądzyński sądzi, że najważniejszą konie­

cznością jest zakończenie przesilenia. Przeotw  
składow i gaibrne‘u stronnictw o m ów cy  ma pew ns 
zastrzeżenia i nie bierze za gabinet odpow ie­
dzialności, ale g łosow a ć będzie z,a jego popar­
ciem . Stronńlctw o nie będzie g łosow a ć przeerw 
k/xurecznośoom państw cw Ttr, a pozatem  zastrze­
ga sobie w olną rękę.

W NIOSEK KPK. O WYRAŻENIE ZAUFANIA.
P. Fedorowicz zgłasza następujący w n iosek : 

M ając pełne zaufanie do o so b y  pana prezydenta 
ministrów, W ysok i Sejm  raczy  uchw alić:

Sejm przyjmuje do wiadomości espose pana 
prezydenta ministrów.

STAPlNSKI ZA GABINETFM WALKI 
Z PRAW ICA.

P. Sfapiński ośw iadczą, że p. Now ak został 
pow ołan y  na stanowisko prezydenta ministrów 
przez ży w io ły  konserw atyw ne, ale m ów ca w y ra ­
ża nadzieję, że odróżni on gdzie prawda, a 'g d z ie  
kłam stw o, gdzie m iłość dla kraju i beclzie z całej 
siły zw alczać praw icę (w rzaw a, śm iechy i v -  
kla-ski).

P. ROSSET NIE MOŻE PRZYŁOŻYĆ
SWEJ „MIESZCZAŃSKIEJ PIECZĘCI".

P. Rosset stw ierdza, żc nieliczne jego stron­
n ictw o usiłow ało utrzym ać w  Sejmie centrum r 
nie dopuszczać do starć pom iędzy lew icą a pra­
wicą. O becne stanow isko sw o je  uzależniło stron­
nictw o od składu i programu rządu. Program, p. 
N ow aka przedstawia sie tak, że m ów ca tę sprawę 
pominie, a co  do składa, rządu ma pew ne zarzu­
ty. M y poprzem y n ow y  rzad, ale pieczęcią nasza 
nie m ożem y przypieczętow ać rządu, który ł  tej 
chwali powhken b y ć  inaczej skonstruowany.

KLUB M AT AKIE W ICZA NIE GI
P. M ataH ewiez ośw iadcza, że kiub jego 

w strzym a się od głosow ania nad votum zaufania-

NIEMCY UDZIELĄ VOTUM ZAUFANIA.
P. Spickerman ośw iadcza, że klub posłów  

niemieckich jest za ud ocleniem  rządow i votum  
zaufania, pon iew aż prezydent Now ak jest p ierw ­
szym  prezydentem , który poruszył spraw o ranię j- 
szości narodow ych.

P. ks. Okoń wyraża rządowi zaufanie.

SEJM UDZIELIŁ VOTUM ZAUFANIA GABI­
NETOWI DR. NOW AKA,

W  głosow aniu przyjęto w niosek p. F ederow i- 
cza o przyjęcie do w iadom ości cxposć p rezyden ­
ta m inistrów

193 głosami przeciw 139.
*

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 
Najwyższym Trybunale Administracyjnym. Caią 
ustawę przyjęto w trzeeiem czytaniu.

P. Meisner re ferow a ł s-prawę noweli do usta­
w y  inwalidzkiej.

P o  ośw iadczeniu wicem . M arkow skiego, dal­
szą dyskusję odroczono do posiedzerra dzisiej­
szego.

ZNIESIENIE STANU W YJĄTK OW EGO  
W  MAŁOPOLSCE.

Przystąpiono do nagłego wniosku p. Żuław­
skiego o zniesienie stanu w y ją tk ow ego w  Mato- 
polscc.

P. Liebernian ośw iadcza, że s ‘ an w yjątkow y, 
w prow adzony  w  M ałopolsce w  chwili w ybuchu 
w ojny przez austrjaćkę Radę ministrów, dotych ­
czas istnieje. M ów ca  proponuje odpow iednią u- 
stawę, która postanawia zniesienie stanu wyjąt­
k ow ego w  M ałopolsce. w prow adzonego rozpo­
rządzeniem austr. R ady m inistrów w’ lipcu 1914. 
W  glosow aniu ustawę przyjęto jednomyślnie w 
drugietn i trzeefem czytaniu.

Następne posiedzenie w piątek, o godz. 2. po 
południu.
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Reakcja gotują się da le ju ,
(O d  naszego korespondenta w  a rr s za w sk iego).

W arszaw a, 2. sierpnia.
M owo u tw orzony gabinet p. Nowaka stanie 

jutro przed Sejm em ! Praw ica prow auzi przeciw  
niemu prawie taką samą zażartą kampanię, juk 
sw ego  czasu przeciw  gabinetowi Śliwińskiego. 
Okazuje się, że  nie osoba „radykalisty11 Śliwiń­

sk ieg o  była  p ov 7odem kanipanjii p rzeciw  jego ga­
binetowi, ale fakt, że ten gabinet by l uniezależ­
niony od reakcji sejm ow ej. P. N ow ak nie jest ani 
radykałem , ani liniowcem , jest p oczciw ym  sofcie 
neo-konserw atystą krakowskim , przyw iązanym  
i broniącym  obecn ego  ustroju społecznego, a jed­
nak endecja zw raca się przeciw  -nieniu gw a łto ­
wnie, bo  p. N ow ak nie jest na endeckiej służbie-

W skutek tego należy oczek iw a ć na jutrze)- 
szem  posiedzeniu gw ałtow nej kampanii przeeSw 
gabinetow i N owaka. Od czasu „d esygn ow a n ia ' 
n ow ego  prezydenta na komisji g łów nej, sytuacja 
o tyle się zmieniła, że ponoś p. R osset zdoła ł już 
przejść oo  obozu  aotyn ow ak ow ego. P ow od em  ma 
b y ć  to, że  p Nowak zatrzym ał na stanowisku 
ministra spraw  zagranicznych p. Nurutow cza., a 
na stanowisku min. spraw iedliw ości p., Makow­
skiego. P rzec iw  tym  ministrom p p w a d z i praw i­
ca największą kampanię, pośw ięca jąc niemal zu­
pełnie niedaw nego jeszcze sw ego  pupila p. M i­
chalskiego, który po ujawnieniu 100-miijard-owego 
deficytu, przestał b y ć  zbaw cą  o jczyzn y .

O czyw ista  rzecz, lże p. N arutow icz i p. Ma­
kow ski są tylko pretekstem . P raw ica  będzie każ 
dy rząd walić, k tóry  nie stanie się jej ekspozy­
turą partyjną. G d y b y  to b y ło  w  m ocy  praw icy  
to onaby jutro w y w oła ła  n ow e  przesilenie gabi- 

,netow e i naraziła kraj na n ow ę szkody i niebez­
p ieczeństw o.

T ym czasem  prawica zadow oinić się musi 
w alką „zasadniczą11 na tle nadchodzących  w y b o ­
rów . G łów nym  chorążym  tej walki jest ofcecnre 
niewątpliwie p. W . Korfanty, k tóry  w czora j u- 
ogłosił manifest „d o  rodak ów 11 i w ezw a ł ich dc 
w alk i „o  p raw o i praworządność-*. P ra w o  i pra­
w orządność brzmią na ustach takiego awantur.ti- 
•ka, jakim jest p. K orfanty śm iesznie i cynScznie, 
tak jak śm iesznym  i cynicznym  b y ł p. Korfanty 

,w  czasie tego ca łego  przesilenia.
C iekaw e jest atoli pytanie, d la czego  P- K or­

fanty w y rós ł w  obecnej chwili na Herolda praw i­
cow eg o  ob ozu ?  Trudno przecież  uw ierzyć, aby 
en decy  i chadecy, znający zazw ycza j dokładnie 
p rzesz łość ludzi, nie zdaw ali sobie spraw y z te­
go, kim jest p- Korfanty i co  oni ryzykują, łącząc 
się z tym awanturnikiem i cynikiem .

Pow odem  w ysuw ania K orfantego jest naj­
pierw  absolutny brak ludzi w  p raw icow ym  oho- 
zie. D m ow ski się od  polityki zupełnie odsunął i 
zakopał się w  sw oim  pałacu pod Poznaniem . —  
D m ow ski jest człow iekiem  eui opejskim  i rozum ie 
doskonale, że pod hasłami takiego zoolog icznego 
nacjonalizmu, jaki uprawiają en d ecy  w  P olsce , nie 
można rządzić takim wielkim i skom plikowanym  
organizm em , jakim jest Polska. P rzeto  D m ow ski 
sam się ponoś odsuw a o d  p ierw szej roli w  'poli­
tyce, b o  rozumie, że  jego ultra-nacjonalistyczua 
p rzesz łość m ogłaby skom plikow ać w  w ielu  ■wy­
padkach politykę polską. P oza  D m ow skim  endecy  
ludzi w ybitnych  w łaściw ie  nie mają, b o  ułąBmskń 
jest miernotą, St. Grabski jest człow iek iem  nie­
przytom nym , Lutosław ski jest średniow iecznym  
fanatykiem, Seyda jest aroganckim  nadętym  pę­
cherzem , a W ierilbicki doskonale sie czuje i do­
skonale w ych od zi na obronie p ryw atnych  intere­
só w  wielkich fabrykantów .

O bóz  chadecki ma na czele albo takich pod ­
stępnych jezu itów  duchow nych, jak ks. arc. T e - 
od orow icz , zakulisow a sprężyna W szelkich intryg 
przeciw  dem okracji i N aczelnikow i Państw a, a ’i>o 
takich studentów politycznych, jak p. Dubamo- 
w fcz, albo takich pom ysłow ych  w arch ołów , jak 
p- C zem iew sk i.

P rzeto  endecy 1 chadecy , czy li zjednoczona 
reakcja, nie maja ludzi sztandarow ych, przem a- 

, ' ‘dających do fantazji ogółu  i dlatego z „bezpar­
ty jn ego '1 awanturnika zrobili sw ego  herolda, pra­
gnąc legendę górnośląską w y zy sk a ć  dla sw ych  

, ce lów  partyjnych. P . Korfanty syt pieniędzy, zro ­
bionych w  niedawnym  czasie, idzie teraz na ka­

rierę poSiiyczną i dlatego chętnie daje się w ysu ­
w ać jako \,konkurent P iłsudskiego". T o  p. Korfan­
temu im ponuje!

Następnie reakcja nosi się z zamiarami prze ­
niesienia do nas ruchu faszystow skiego, k tóry  ta­
kie „piękne rezukaty" w ydaje w e  W łoszech  (już 
miesiąc trwa tam przesilę,nie z pow odu  słabości 
w ładz w o b e c  faszystów ). Jednem słow em , re­
akcja, nie mając oparcia w  społeczeństw ie, chce 
nadrabiać terrorem . E ndecy-faszyści już pracują 
w  Poznańskiem , a teraz przygotow u je się „grunt 
id e o w y " dla tego ruchu w  ca łe j P o lsce . Z jaką to 
lubością opisują w yb ryk i terory.styczne w e  W ło ­
szech różne dw ugroszów ki, dając za w zór P o l­
sce, jak się robi „porządek  w  kraju". Jednem sło­
w em , jesteśm y w  fazie propagandy, a potem 
przejdzie się do czynu. Z a " ka pi ta list yczn e i ob - 
szarnicze pieniądze znajda się rew olw ery  i kara­
biny w  rękach rozm aitych  „n a rod ow y ch " o p ry - 
szków , aby teroryzow ać spokojnych  obyw ateli.

A któż lepiej nadaje się na w odza  terrory ­
stów , jeżeli nie p. Korfanty, k tóry  przebył taką 
doskonałą -praktykę na Śląsku? Stąd- popularność 
tego „syna  ludu" u obszarników , kapitalistów, 
kleru i w szystk ich  czarnych duchów  w spó łcze ­
snej Polski- . . . . . . .    5

C ały  ten interes ma tylko- jeden mankament, 
a m ianowicie, że kij ma dwa- końce. K to chce w o ­
jow ać z sw ym i przeciw nikam i politycznym i r e ­
w olw erem  — ten z pew nością  o d  niego- zgimfie. 
Pp. obszarnicy i kapitaliści mają daleko w ięcej 
do stracenia niż do zyskania m etodą te: rory sty - 
czną i d latego niech siedzą cicho i nie w yw ołu ją  
w ilka z lasu. J. Krz.

Przegląd światowy.
EGZARCHAT PR AW O SŁAW N Y W  LONDYNIU

FJa'trjarcha M ełetios IV. postanow ił u tw orzyć 
egza-rchait w  Londynie dla E uropy zachodniej. In­
tronizacja egzarohy Germ anosa, który przyjął 
tytuł arcybiskupa Thyateiry od-była się w  cerkw i 
Magia S,of-ji w  Londynie, która zosta ła  podniesio­
na -do rzędu m etropolii. C ały  kler anglikański bar­
dzo -pochwala tę -nowość, a arcybiskup Camfcor- 
bery reprezentow any by-ł -na cerem onii przez 
liczny orszak dostojników  kościoła  anglikańskie­
go, -jnteresujących się k ościołem  wschodnim . Me­
tropolita Germ anos podkreślił, że celem  jego bę­
dzie zbliżenie k ościo łów 1, tę samą m yśl podjął 
arcyb. Cantorbery w  liście pasterskim . Na w y b ór  
Londynu, jako siedziby m etropolii, w p łyn ęły  nie 
tylko w zg lęd y  kościelne, a le także i polityczne.

PROPAGANDA ZA NIEZAWISŁOŚCIĄ  
TYROLU.

„L ‘ O eu vre" donosi, że spraw a proklam acji 
nie-zaw isłości T yrolu  dojrzała. O.pSnja publiczna w  
tym  kraju przeciw na jest przyłączeniu  Tyrolu  g o  

Niemiec, nikt rów nież nie w ie rzy  w  m ożliw ość 
gospodarczej od bu dow y  Ausrrji. Skuhciem tego 
propaganda za niezaw isłością T ^ o lu  znacznie się 
w zm ogła . (A W ).

Polska godzi c-ics na rozbrojenie
w granicach koniecznej chroiy państwa.

STANOW ISKO RZĄDU W  SPRAW IE ROSYJ­
SKIEJ PROPOZYCJI ROZBROJENIA PÓLN.- 

W SCH . EUROPY.

Warszawa. (Tel. w ł.). (G ). Przgd( kilku ty­
godniam i rząd sow iecki zw rócił się do rządów  
państw bałtyckich i Polski z nota. k tóra zaw iera­
ła p r o p o r c je  ograniczenia zbrojeń-

Stosunek Pols-ki do tej p ropozycji w  różny 
sposób kom entow any b y ł w  prasie zagranicznej. 
C hcąc ustalić istotne stanow isko Polski do tei 
spraw y, zw rócił się w asz korespondent do ster 
m iarodajnych p o  inform acje. O św iadczono mu, c o  
następuje:

Polska prow adzi politykę bezw zględnie poko­
jow ą, a jako kraj, k tóry  najhardziej został p o ­
szkodow any wojną, potrzebuje pokoju dla prze­
prow adzenia odbudow y.

Polska pragnie ż y ć  w zgodzę ze swym i' są­

siadami. Gotowa jest też na rozbrojenie, jednakże 
w granicach, któreby zabezpieczały konieczna jej 
gotowość defensywną, która zatem nie może 
przejść pewnego minimum,

W  Lidze Narodów istnieją dwa kierunki w  to­
rfie sekcji rozbrojen iow ej. Pierwszy kierunek, tak 
zw any idealistyczny, reprezentow any przez lor­
da Cecila, przeciwstawia się drugiemu kierunko­
wi reprezentow anem u przez Leona Bourgeols, 
który  jest gorącym  zw olennikiem  pacyfizm u, ale 
z uwzględnieniem  kon ieczn ości obron y  niepodle­
głości i zabezpieczenia och ron y  rozw oju  p oszcze ­
gólnych państwo

Polska podziela stanow isko drugiego kierun­
ku. R ząd polski przeto zasadniczo nie odrzuca 
propozycji rządu sow ieck iego, a w szczególn ości 
g o tów  jest akceptow ać projekt konferencji z R o­
sja w  sprawne rozbrojenia.

F r a n c j a  z m u s u a  N ie m c u
d o  z i i p l a o s n i a  o d a z k o d e  w a ń ,

Środki przym usowe obejm ują: wydalenie 80 000 Niemców z Alzacji 
i Lotaryngji i konfiskata ich m ien;a

Paryż. (A W ). Dzienniki francuskie dowiadują 
się, ze pogtoski o rzekom ym  zam iarze obsadzenia 
obszaru Ruhry są zupełnie bezpodstaw ne. Będą 
natomiast zastosow ane następujące środki p rzy ­
m u sow e: 1) Wydalenie 80.000 Niemców z Alzacji
1 Lotaryngji, 2) Konfiskata ich przedsiębiorstw 
przemysłowych na rzecz państwa francuskiego, 
3) Konfiskata fabryk i własności prywatnych w 
obszarze nadreńskim, jakoteź w Diesseldorfie 5
2 umych miejscowościach tego obszaru 4) Sank­
cje prawne w obszarze nad Rutarą.

POINCARE PEW NY WYNIKU SANKCJI.
P aryż. (A W .) P oibcare w zbraniał się w c z o ­

raj w ieczorem  udzielić reprezentantom  prasy do- 
k-ła-dinaęjszych inform acji w  kw estii reparacytnei 
O św iadczy ł tylko, że  środki, które zam ierza za­
stosow ać będą -poiegać na zaostrzeniu dotych ­
czasow ych  sankcji'. Dnia 15. bm. zostaną zasto­
sow ane -pierwsze zaostrzenia. „Jestem  nacze; 
spruw y zupełnie p e w n y ’ ’ — m ów ił —  „nie mtoże 
nam nikt przeszkodzić w  przeprow adzę rrhi nasze: 
akcji, poniew aż m am y w a rtościow e  ob jekty  u  
sw em  ręku.”

WFZWANEE P O SŁ Ó W  2 P A R Y ŻA  LONDYNU  
I PRAGI DLA UDZIELENIA DYREKTYW  POLI­

TYCZNYCH.

Warszawa. (AiW.) „Przegląd1 Waeczomy’’ do­
nosi, że w związku z likwSdacją, przesilenia i ko­
niecznością omówienia aktualnych spraw w dzie­
dzinie polityki zagranicznej mają być wezwani

do W arszawy niektórzy posłowie. W  pierwszym 
rzędzie dotyczy to posła polskiego w Londynie p 
Wróblewskiego, w Paryża p. Zamoyskiego i w 
Pradze p. Pitza.

':k»A
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W iad o m o śc i  te le g ra f ic z n e .
czftjl, Lawina zasKoczy-ta w ypraw ę na 25.000 
stóp w ysok ości i pozoaw ila  życia siedmiu kra­
jo w c ó w  niosących bagaże eksploratorów . Po tym 
smutnym w ypadku w ypraw a cofnęła się osta­
tecznie.

—  Nacjonalistyczny krzykacz angielski oszu­
stem. Izba gmin postanow iła w yk luczyć deputo­
w anego h o ra ce g o  B otom ley, skazanego za niedo­
zw olone operacje  finansow e na 7 lat wiezienia.

—  Przesilenie w ęg low e  w  A m eryce. Z N ow e­
go  Jorku donoszą, że usiłowania zażegnania straj­
ku górników  nie dały rezultatu. -Zapasy w ęgla w  
A m eryce zmniejszają się szybko. Istnieje plan za­
prow adzenia na n ow o  repartycji węgla, która i- 
stniała podczas w ojny. 40' okrętów  am erykań­
skich na w odach Europy, otrzym ało polecenie 
przygotow ania  się do transportu w ęgla angiel­
skiego do Ameryki. (PA T.).

Litwinow w Warszawie. W arszaw a. W  dro­
dze pow rotnej z Hagi do M qskw y p rzy b y ł w c z o ­
raj do W a rsza w y  prezes delegacji rosyjskiej aa 
konterencję haską p. L itw inow . (Teł. w ł.) (G.) 
Klęska prawicowej anarchii. -

Minister zdrowia w yjeżdża na konferencję 
epidemiczną. W arszaw a. Mtn-ister zdrow ia  publ. 
dr. C hodźko w y jeżd ża  11. bm. do  G enew y, celem  
w zięcia udziału w  zorgan izow anych  przez Ligę 
naród, naradach co  do walki z epidemiami. (A W  ) 

Jusserand kawalerem orderu „Polonia resti- 
tnta“. W aszyngton . Havas. Polski charge d ‘affai- 
res w W a^pyngtonie w ręczy ł am basadorow i fran- 
cuskicmu J-usserand‘ ow i w ielki k rzy ż  orderu „P o ­
lonia restituta“ . (P A T).

Komunistyczny instytut dziennikarski p o­
wstaje w  M oskw ie. Będzie to szicoła kształcąca 
publicystów bolszew iddch . P e łn y  ‘kurs nauk ma 
trwać trzy lata. W yk ła d y  rozpoczną  się 15. w rze ­
śnia. ( p a t . )

Nowy poseł sowiecki w Berlinie. Berlin. 
Przedstawiciel Rosji' sow ieck iej Kresteńsloh z ło ­
ży ! w czora j prezydentow i R zeszy  w  obecności 
kanclerza Wiirtha sw oje  listy uwierzytelniające. 
W  przem ów ieniu podniósł znaczenie traktatu w  
Raipallo : w skazał na kon ieczność zaw arcia trak­
tatu handlow ego. (P A T).

Polski holownik zatonął. Gdańsk. W czora j w  
tak zwanej strefie neutralnej zatonął polski holow ­
nik z ładunkiem S ton siemienia. W ypadku  z ludź­
mi nie było . (PAT).

Gdańsk bazą nacjonalistów niemieckich. 
Gdańsk. W  dniach od 4 —6 odbędzie się w  Gdań­
sku ziazd niem ieckiej m łodzieży  narodow ej. W  
Niem czech z jazdy (akie zosta ły  zakazane w  zw ią­
zku z ustawą o ochronie republiki. (P A T).

K R O N IK A .
K ałen darxyfe. I

rz. kał nominika w .; gr. kat- Marji Mahd. Jutro 
■ rz. Iwk N^M. Śnieżnej; gr. kat T r jfy m a o — Wschód
' *4ęp«d .‘ .OL .»('•!
iBepertuai* Teatna Wlelitittgoi .

Poc<^tel: przedstawień o z. 7-J3 wiec*, 
d fin k  teatr zamknięty
fceaiT- in iejs u ju!. Gródecka 2 b).

W piątek „Sprawa Kiusara".

W e Lwowa®*
— Prof. Karol Sarclca, znany uczony i przy­

jaciel Pofcki. profesor uniwersytetu w Edyn/burgu, 
przyjeżdża w tych dniach do Lwowa.

—  Powrót wojewody. Wojewoda lwowski p. 
Kazimierz Grabowsla, po powrocie z urlopu, ob­
jął urzędowanie d-ntia 3. bm. : udziela posłuchań, 
jak dotąd, w poniedziałki, środy i soboty.

—  Podwyższenie opłat za telegramy. Mini­
ster poczt i telegrafów wydał rozporządzenie, 
mocą którego została podwyższona dotychczaso­
wa opłata za telegramy zwyikłe z 10 na 20 Mk., a 
za telegramy pilne z 30 na 60 n k . od wyrazu. Je­
dnocześnie ustala się najniższą opłatę od telegra­
mu zwykłego ra 200 mik., a telegramu piŁne®o a 
600 mk. (AW .)

—  Uruchomienie pociągów pospiesznych Nr. 409. 
i 410, kursujących pomiędzy Lwowem i Katowicami do 
Poznania prz^z Q6rny Slask, zostało na zarządzenie 
ministerstwa ko!e>i żelaznych wstrzymane do dnia 10. 
sierpnia br. Pociągi 409. i 410. do 10. sierpnia kursują 
między Lwowem i Krakowem.

—  Katastrofa kolefowa. Onegdaj wykoleił się po­
ciąg mieszany tir. 1623, a między Dunajowem i Htnowi- 
crtmi na linii Lwów-Pod/hajce. Kierownik pociągu i kon­
duktor pocztow y odnieśli lekkie kontuzje. Z podróżnych 
nikt nłe odniósł żadnych obrażeń. Usunięcie przeszkody 
ruchu pot~wa około 48 godzin. Celem zbadania .przy­
czyny wypadku wyjechała na miejsce komisja pod prze­
wodnictwem wiceprezesa tut. dyrekcji inż. Nosowicza.

—  Złodzieje jabłek mordercami. Onegdaj w  
nocy zakradli się nieznani dotychczas sprawcy, 
łakomi n* cudze owoce, do ogrodu Stefana No- 
walca w S k n iłowię koło- Lwowa i poczęli trząść 
jabtUca. Kiedy gospodarz wyszedł z mieszkania, 
ceśam dtk>ędKe.nia zł odzień, jeden z nich strzelił

; do <me£o z rewolweru, ramąc go w  plecy 'i rękę. 
Nfeszczeńbwą ofiarę odstawiono w  stanie groź­
nym do szpitala we Lwowie —  złoczyńcom zaś 

'fidalo się ujść na razie bezkarnie.

—  Napad rabunkowy pod Lwowem. Dnia 2. 
bm. w ieczorem  napadło 3 uzbroijfcrch  ban-dy- 
lów  na jadących  z R zęsny  Polskiej do R zesny 
Ruskiej Jana 'Kowalskiego i ucznia z  8. kl. gimn. 
Kornela MikulewScza 2g L w ow a . B andyci naj­
p ierw  pobił:? napadniętych, a następnie zabrali im 
kuferek z ubraniami i w iktuały. Mikule w ieżow i, 
który miał przy  sobie ok o ło  50.000 mfcp., wda i o 
sie, przed siągnlęcitm  po jego portfel- zb iec w  p o ­
bliski lasek

^  o a f © 1  P o l s k i . .
— Pod adresem ministerstwa kolei żelaznych.

Piszą nam z Kałusza: Jedyna w  P olsce  kopalnia
soli potasow ych  w Kałuszu nie otrzym uje obecnie 
dostatecznej ilości w a g on ów  dla w ysy łk i tych  dla 
rolntictwa niezmiernie cennych i niezbędnych na­
w ozów . Z w a ży w szy , jak bliskim jest termin ro ­
bót jesiennych, oraz straty, jakie roln ictw o p o . 
nieść musi wskutek braku soli potasow ych , k tó iy  
to fakt nader ujemnie odbić się imtsi 'n a  p rzy ­
szłych  zbiorach — apelują koła rolnicze do mini­
sterstwa kolei, b y  zechcia ło  n iezw łoczn ie  niedo­
magania te usunąć.

— Zaczątki lotnictwa prywatnego w Polsce. 
2. sierpnia o d b y ły  się.'w  W arszaw ie  konferencje 
m iędzy rządem  polskim w  osobie -ministra kolei a 
pp. Żuchow skim  i W ygradem  ze spółki „P hanto1', 
która organizuje komunikację lotniczą. Spółka k o ­
rzystać będzie z urządzeń w o jsk ow y ch  i lotnisk, 
ze stacji radiotelegraficznych i m eteorologicznych. 
Natomiast taryfy sw e przedstaw iać będzie do za ­
twierdzenia ministerstwu kolei żelaznych . — W  
pierw szym  roku korzystać będzie spółka z sub­
w encji rządow ej-

—  Spadek amerykański do podjęcia. Min. 
sipraw zagrań, komunikuje: 15. Kipca 1919 zmarł 
w  Los Angelos (Kalifornia) odbyw atel polski nie­
jaki Zenon T urobińskt Zm arły pozostaw ił spa­
dek, do którego uprawnieni są jego rodzice. Z 
hl-iższy-ch danych w i a dom em  jest tylko, że ojcu 
spadkobiercy jest na imię W ład ysław . U praw nie­
ni spadkobiercy winni nadesłać do min spraw  
zagrań., w ydzia ł konsularny, F redry 1., po  zale­
galizowaniu w  toku instancji, w y cią g  m etrykalny 
rodziny zm arłego, oraz .pełnom ocnictw o w ysta ­
wione na kphśu la generalnego w  N ow ym  Jorku-,

—  Walne zgromadzenie Związku oficerów re­
zerwy W P . na wujewóoztwo tarnopolskie udbę- 
dzie się 8. sierpnia br. (w torek ) o go. 15. (3 pop.) 
w  lokalu Zw iązku w  Tarnopolu przy  ul. K ośd u - 
szki 5. z następującym  porządkiem  dziennym : 
1) Spraw ozdanie komitetu organizacyjnego, 2) 
P rzy jęcie  projektu statutu, 3) W y b ó r  prezesa, 2 
w iceprezesów , 10 cz łon k ów  zarządu i 5 zastęp­
ców , 4) W y b ór  komisji rew izyjnej, 5) P ow ołanie  
do życia  sekcji pow iatow ych , 6) U stanow ienie w y ­
sokości w p isow ego  , i w k ładek  i 7) W nioski i i in­
terpelacje. Ze względu na w ażn ość spraw, upra­
szam y w szystk ich  P T . o ficerów  rezerw y  W P„, 
zam ieszkałych na teryto-rjum w ojew ód ztw a  tar­
nopolskiego o jak najliczniejsze jaw ien ;e się, oraz 
pow iadom ienie znajom ych oficerów  rezerw y  o 
walnem zgrom adzeniu.

— U jęcie bandytów w Przemyślu. Urzędnik 
śledczy  H orak w ytrop ił onegdaj w  Przem yślu  
spraw ców  napadu rabunkow ego, dokonanego kil­
ka tygodni łem u na rodzinie Glanzm anów, zam ie­
szkałych koło cmentarza ży d ow sk iego  w  P rze ­
myślu. Jeden z nich Jan Szum ełda z Żuraw icy, 
b y ł podejrzany o  podpalenie, a tylko z braku do­
w o d ó w  w ypuszczono go na w olność. Drugi z 
nich nazwiskiem  Józef Augustyn, jest znanym 
rzezim ieszkiem  w  Przem yślu . O baj zaś niedawno 
opuścili krym inał po trzyletnim pobycie- P r z y p i-  
szczaluiie teraz spotka ich zasłużona kara — i tak 
prędko nie ujrzą światła dziennego (chyba przez 
kraty). I

Ze św ia ta.
— Międzynarodowy kongres szachistów w 

Londlynie. „N. Fr. Presse“ donosi z Londynu, że 
onegdaj otwarto tam międzynarodowy kongres 
szachistów, w którym biorą udział najwyłńtn-fęisi 
szachiści światowi- Otwarcia dokonał Bonar-Law.

(PAT).
—  Wielka katastrofa kołejowa. Dwa jociągi 

kolejowe z pielgrzymami z Lourdes zderzyły się 
koło yaie-Comtal. Okoio 40 osób zabitych, a 50 
rannych. (PAT).

— Eyerest się bron?-, Trzecia i ostatni? próba 
zdobycia  szczytu Mt. Everestu s p e ł z ł  ua ad-

P r z e d s ię b io r c y  p i z w o  o w i,  z e b a iu  dni 2 . bm. u c h w a !il', 
7 m uszeni koniecznością z pow odu n iesłychanego w zrostu ce pa zy, 
kosztów  rem ontu wozów, uprzęży i ro b o ciz n y  — n a s t ip ir a  e ceny 
dla przew ozu drzew a i w ęgla z dw orca Kolei c z e m u  ‘ ie c k ić j: 
A) z  dw orca do śrćd m  e śc ia . za ino !dg -OOmkn * L )  ?. dw orca na 
Ł yczak ó w , Z araarstynów , Ż ó łk ie w s k ie , u l. ś\v  Zofj:, T < atyn ską. 
« echanow skiego, Zieloną o ra z przyległe  boczne ulice tego reionu, 
za !0 d klg. d olicza się 50  pre  do pow yższej ceny. 2 i  kom itet przed- 
sięb orców  przew ozow y ;h: Z K aczm arska, M  K r .sieka, i. u e ter, 
L. BuchUolz, S. Schrage. ■'£££&

s\ C M L  r u i '< 2*7 Y.

W  sp raw ie m orsk iej stacji d o św ia d ­
czaln ej w HeSu. Ministerstwo Rolnictwa i D. P. 
muchamia przy Morskim Urzędzie Rybickim „Morskie 
Laboratorium Rybackie", luó e ma oyć zaczątkiem 
przys.kej połsiiiej Morskiej Stacji Doświadczalnej. 
Laboratorjum w najpliższym czasie będzie miało za 
zadanie zebrać dane co do biciogji sieci bałtyckiej, 
w szczególności co do m oincści sztucznego wyięga- 
: ia większej ilości narjbku tego cennego gatunku, 
k pry stopniowo zanika. Oprócz całego szeregu spe- 
c aliiyeh zadań naukowo-przemysłowych w zakresie 
tybactwa morskiego Laboratorjum będzie miało za­
dania pedagogiczne i naukowe; w tym cetu będą 
przez Labora.oiptiri organizowane kursa letnie dla 
akademików w zakresie meiodyki badań morskich, 
oraz będą wyznaczone w porozumieniu z zakładami 
naubowerni tematy dla większych prac naukowych.

Podstawą prawną nowoorgańzującej się placó­
wki jest rozporządzenie Ministra b dz pr. z dn. 23 
czerwca 1921 r. o utworzeniu MorsUieg'0 Urzędu' 
Ryb'5ćtiie&o . a*-!. 3. tego rozporządzenia fj^anjwja 
LabJntorjum do badań biologicznych i technicznych 
w zakresie rybactwa morskiego Obecnie sprawy ry­
bactwa morskiego jak też i Laooratorjum znajduje 
się w resorcie M n.sierst-va Rolńctwa i Dóbr Pań­
stwowych, które w porozumieniu z Uniwersyteum 
Poznańskim powierzało z dn. 1. lipca r. i . tym czą-’ 
sowe kierownictwo L b ratorium prof. Dr. A. Ja- 
kubskierru. W ten sposób została częściowo zreali­
zowana uchwała sejmowa z dnia 10. lutego 1920 r. 
w sprawie organizacji placówki do badań naszego 
morza.

Z letniej Rady miejskiej.-
W czora jsze  posiedzenie delegatów  R ady m. 

nie wykaząl,o naoigół silniej zaakcentow anych  
m om entów  szczególn iejszej spraw ności um ysło­
w e j jednostek, jakoteż ich zbioru-suiogatu R ady 
miejskiej. W yjątki b y ły  jednak.

Oibradom przev bidniczył w yborn ie  w icep re ­
zydent Obirek.

Przed porządkiem  dziennym  r. M aksym o­
w icz zgłosił nagły w niosek w  sprawie zw iększa­
jącego się braku mięsa na rynkach w  mieście. 
P rzyczyn ą  tego ma b y ć  dokonyw any za w iedzą 
czynników  rządow ych  eksport za granicę. B ada­
nia w ykazały, >żę św inie bite w e  L w ow ie , w y w o ­
zi się m asow o do M ysłow ic, a stamtąd drogą nie­
legalną zw ycza jm e, do C zechosłow acji. P. M ak­
sym ow icz  wnosi o  w ysłan ie dw óch delegatów  do 
premjera Nowaka z prośbą o w strzym anej eks­
portu mięsa i jaj.

W iceprezydent Obirek zazn aczy ł w  od p ow ie ­
dzi, że  z rzeźni w ychodzi obecnie w ięcej mięsa 
niż k iedykolw iek, a ilość ta przekracza naw et 
granice konsum cp. W  ub. miesiącu (ilipau) zabiło 
w  rzeźni rekordow a Mość świń —  7.200, a w  o - 
statntch m iesiącach okoto  46-000 sztuk bydła. Mię­
so  zatem teoretyczn ie  jest. —  W  rzeczyw istości 
dzdefc. się coś  odinienego, o czeni rząd w ie, łub 
powinien w iedzieć. Oto w y w o z i się en gros mię­
so, siano i jata do krajów  o w ysok iej walucie.• 
tym  w ypadku ,do Czech. Na d ow ód  przytacza p.



o KtikJER LWOWSKI ? doR. 5. sieupnfei 1922. Nr. 178.

1 Obirek fakt, iż w  ubiegłym  tygodniu w yw ieziono 
ze L w ow a  8 w a gon ów  tłuszczu.

( W  głosow aniu uchw alono w y s ła ć  2 delega­
tó w  do W a rsza w y  celem  przedstawienia spraw y 
rządow i. W yboru  delegatów  dokona prezydium .

Zaznaczyć należy, iż rzecz sama w  sobie złą 
'nie jest, gd y ż  tylko cieszyć się należy, że  m aże­
m y  raz w reszc ie  eksportow ać. R zeczą  odpow ied­
n ich  czynników  jest uregulow anie ilości ekspor­
tow ej tak, b y  konsument m ógł w  zupełności sw e 
potrzeby zaspokoić.
. P rzez drugie uchw ały  przesz ły  spraw y dzie- 
,rzaw y gruntów miejskich na Bogda n ów ce firmom 
i„Atfa“  i  „K o s e c k f  na przeciąg 25 lat i opłaty 
'zw iązane z rekw izycją  mieszkań.

Z m ałego sporu o brak referentów  w  sprawie 
jPrzyzuania d od a tk ów  kierow nikom  jednostek aci- 
'rani Ls trący i n y  c h, -w ybił się zrozumieniem i op a - 
inowaniem przedm iotu referat r. Wereszczya- 
skiego-

Dodatki są w ym acane w  urzędach państw o­
w y ch  od 3. X. 1921 r. tym, k tórzy  zajmują stano­

w iska k ierow nicze, w  postaci dodatków  repre­
zentacyjny:]) i kierow nikom  niższych dzia łów  w  
postaci dodatków  nm kcyjnych. Poprzednio zosta­
ły  zryczałtow ane, potem uregulow ane w  stosun­
ku p rocen tow ym  do w zrastającej drożyzny . T a ­
ki sposób  rozw iązania kw estji nie m oże b y ć  p ro ­
totypem  dla u rzędów  miejskich z racji odmienne­
g o  ustroju w ew nętrznego. Kulminacyjnym punk­
tem problem u b y ło  pytanie: Kto jest kierownikiem  
w  magistracie, c z y  oprócz powoz-u .może coś  niż­
szego reprezentow ać, by  otrzym ać dodatek itd.

Sekcja V. znalazła w y jście , orzekając, iż do­
datek należy się k ierow nikom  departam entów, 
gdyż w  m agistracie w y d z ia łów  niema.

IR. W ereszczyńsk i proponuje zatem  przyznać 
kierow nikom  departam entów  dodatek z dn. 1. X. 
1920 r. w  ogólnej sumie 2 m ilionów  za czas ubie­
gły,a obecnie w  w ysok ości 200.000 mk. m iesięcz­
nie. Z  chwilą reorganizacji ustroju urzędów  gmin­
nych, dodatki przestają b y ć  w ypłacane. P rzeszła  
konstrukcja w ew nętrzna ma b y ć  kopją ustroju u- 
rzed ów  państw ow ych .

W  głosow aniu oba  wnioski uchw alono.
Spraw ę w ydzierżaw ien ia  kantyny w  budyn­

ku. adm inistracyjnym  w  Rzeźni miejskiej p rzedy ­
skutow ano do tego stopnia, iż w ystąpiono z w nio­
skiem oddania jej w  dzierżaw ę inwalidzie Malinie 
P a w łow i. P rzy  bliższej a na lir ę  praw nej okazało 
się jednak, iż gmina m oże na tern stracić, n;= 
znajdując rów nocześnie odpowiednich oferentów .

is t o ą  u m ow y dzierżaw nej jest bowSem zrze ­
czenie się praw a najmu, adaptacja budynku w ła­
snym  kosztem  i w ygaśn ięcie umowy dzierżaw nej 
po jednym  roku.

Spraw a zagm atw ała się, w szczę to  nad nią ja­
łow ą  dyskusję- Kwadraturę koła rozw iązał jed ­
nak r. M aksym ow icz, w nosząc o odesłanie spraw y 
do sekcji IV. Tryum falnie uczyniono ternu zadość.

„S zkoda  b y ło  gębę drzeć1' — stęknął ktos 
z radnych.

W  spraw ie przejęcia przez 'z ą d  budynku żeń­
skiego gimnazjum im. kr. Jadwigi p rzy  ul. Akade­
mickiej 1. 4. postanow iono zgodzić  się na dzień 
1. V. 1920 r. jako datę przejęcia uczelni, uznać

lw ó w  3 sierpnia
'•4 Kultura rolna w Polsce. Ogłoszone niedawno 

przez Główny Urząd Statystyczny dane wykazują, 2e 
obszar odłogów  w Polsce zmniejszył się do “minimum. 
W  tym samym jednak czasie G. U. Z. ogłosił cyfry, do­
tyczące spodziewanych plonów z bieżącej kampanji rol­
nej. Najwyższe cy fry  wykazuje Pom orze i Poznańskie 
Jak wiadomo wyższa wydajność gleby b. dzielnicy pru­
skiej jest wynikiem tylko kultury rolnej w tej dzielnicy, 
gdyż posiada ona w wielu wypadkach glebę znacznie 
słabsza, niż inne połacie kraju, a warunki klimatyczne 
bynajmniej w roku bieżącym nie by ły  dotychczas przy­
jazne dla rolnictwa. Należy z tych faktów w yciągnąć 
konsekwencję, że należy dążyć do podniesienia kultury 
:rolnej w całym kraju. Dzięki wzmożeniu produkcji rolni­
czej —  m ożemy w dość szybkiem tempie znakomicie 
poprawić nasz bilans handlowy, a w ięc i finanse. Czyn­
niki miarodajne zdawały się dotychczas niedostrzegać, 

, tych faktów bezspornych. Usiłowania min. rolnictwa, 
które starało się czynić dla rozwoju rolnictwa możliwie 

! wiele, wielokrotnie rozbijały się o brak poparcia ze 
strony injjych czynników rządowych-. KiSrownifctWńs min.

I rolnictwa pozostaje w rękach dotychczasow ych, należy 
się spodziewać, że inne czynniki .now ego rządu zechcą 
■większą pieczołowitością otoczyć rolnictwo. (AW .)

y- Zatamowanie transportów drzewnych. (v). 
,Z  pow odu  w strzym ania ruchu do Gdańska, znaj- 
i duje się obecnie 3500 w a gon ów  załadow anych 
drzew em  na stacjach. M inisterstw o kolei —  po- 

! z b a w io n e 'w  ten sposób tak znacznej ilości w a ­
g on ów  — w yd a ło  rozporządzenie oddania tow aru 
do  dyspozycji nadaw ców , w  razie zaś n ieprzyję- 
cia. w yładow ania  i zam agazynow ania na koszt 
w ysy ła jących .

Zrozum iałe jest zupełnie staniowisko mini­
sterstwa, które nie ma żadnej fizycznej m ożliw o­
ści . natychm iastow ego powiększenia pojem ności 
linii transportowych do Gdańska. Z  drugiej 'jednak 

.strony kolej nie przestanie pon osić  odpow iedzial­
ności za w szelk ie ewentualne szkody  materialne 
i sytuacja obecna narazi skarb na znaczne koszta. 
| W  każdym  razie piekąca sprawa p ow iększe­
nia komunikacji Polski z Gdańskiem powinna b y ć  
za w szelką cenę jak najszybciej rozw iązaną. — 
Ruch w  Gdańsku zw iększa się coraz bardziej i 
sytuacja staw ać się będzie coraz trudniejsza.

+  Parcelacja gruntów na W ileńszczyźnie. W  po­
wiatach wikńsko-trockim  i oszmiańskim w ciągu pierw­
szych miesięcy rb. rozparcelowano ogółem 10649 dzie­
sięcin ziemi, pośród 773 nabyw ców . Parcelacja rządowa 
objęła 1796 dziesięcin, które nabyło 184 osób. Parcelacja 
prywatna objęła 6292 dziesięcin, które nabyło 319" osób. 
Spółki parcelacyjne rozparcelowały 2561 dziesięcin, 
które nabyło 270 osób. (AW .)

+  Inflacja banknotów w Rosji. Rząd sowiecki e- 
mitował dotychczas olbrzymią sumę 210 trylionów rubli 
sowieckich. (AW .)

+  Ruch bankowy w Rosji. Rząd sowiecki zdecy­
dow ał się ostatecznie na otworzenie kas pożyczkow o- 
oszczędnościow ych i lombardów państwowych w całej 
federacji. (AW .)

+  Eksport skór bydlęcych z Ukrainy został 
iprzez Radę gospodarczą  w zbron iony w  ilościach, 
•przekraczających 50 funtów. Zakaz ten d o ty czy  
rów nież w szystk ich  orga n ów  Wnfeszto.rgu. (A W .)

T- Nowa waluta litewska. Na Litw ie ma b y ć  
niebaw em  w prow adzona  now a waluta litewska. 
Jednostką monetarną ma b y ć  1 auxin, rów n a jący  
się 100 skatio. 50 awwsinów stanow i 1 musztłms, 
posiadający w artość 0.394 gr. czystego  złota. Je­
den .auxin m a się rów nać jednej ostm arce- W alu - 
ta -niemiecka i okupacyjna w ycofane zostaną z o -  
biegu w  3 m iesiące po w prow adzeniu  waluty' li­
tewskiej. (PA T.)

+  Pożyczka czeska dla Ausfrji. Reszta kre­
dytu C zechosłow acji d L  Austrii w  k w ocie  240 
m ilionów koron  czeskich, tj. 300 m iliardów koron 
austrjadkich, będzie w yp łacon a  rządow i1 austria­
ckiemu w  ciągu tego m iesiąca. (P A T.)

+  Rząd węgierski zewolił na wolny w yw ó- 
mąkl węgierskiej „Nuller". Innych gatunków  mąki 
w y w o z ić  nie w oln o . R ozporządzen ie to  sp o w o ­
dow ane zosta ło  zdyskredytow aniem  '■óżarydh ga­
tunków  mąki węgierskiej, które w  r. «b . w y w o ­
żon o  do Angin i C zechosłow acji. (A W 1.)

+  Rozwój ekonomiczny 'Węgier. Cc.) W ed le  
doniesień prasy w ęgierskiej wielkie przedzahrilane 
trusty angielskie mają zamiar za łoży ć  na W ę ­
grzech. fabrykę odpow iadającą zapotrzebow aniu 
W ęg ier  i B ałkanów . Fabryka w ejdzie  w  ruch 
w  tym  roku jeszcze. T o w . Schneider—C reuzot u- 
żyw a iąc robotn ików  i inżynierów  węgierskich, 
buduje od  lat dw óch  w ielk i port handlow y w  Bu­
dapeszcie. Rząd czeski ma zamiar prosić o  po-

zwoienae zbudowania portu czesk iego w B u łu - 
peszcie, czem u rząd i prasa w ę g :erska są bardzo 
przeciw ne. P r ó b a . ta uważania jest na W ęgrzech  
za w skazów kę, że w ielkie piany stw orzenia w 
B ratysław ie centrum żeglugi dunajskiej spełzły  
na niczemu

+  Centrala dewiz na Węgrzech. Celem za­
pobieżenia dalszej zniżce k oron y  w ęgierskiej 
rząd postanow ił u tw orzyć centralę dew iz. Z dniem 
jutrzejszym  dokonyw anie transakcji na giełdach 
jest w zbronione. (P A T.)

+  Cena złota w Niemczech. (v ). Zakup zło4a 
na rachunek państwa przez Reichśbank i pocztę 
od byw a  się obecnie w  N iem czech po cenie 1000 
mk. za sztukę dziesięciom arkow ą. W  ‘odpew ied- 
uiim stosunku płaci się za inne złote m onety nie­
m ieckie i zagraniczne. Cena srebra pozostała 
niezm ieniona; w yn osi czterdziestokrotną w artość 
m onety.

+  S yn d yk at H an dlow y w  B u kareszcie.
■Grono kapitalistów i przem ysłow ców  rumuń U;ch z b. 
poFłem Rzeczypospolitej d-rem Marianem L ird ;n  na 
cz"le przystopuje do zs łożen a  w  Rumunii syndykatu 
hand.ow ego, m ającego na celu zacieśnieni? stosu-:- 
ków handlowych między Polską a Rumunią i bliż­
szym W schodem . Siedź bą nowej organizacji bę i/i - 
Bukareszt, w miarę potrzeby powstaną oddziały w 
innych dzielnicach królestwa rum uńskiego. Zapew nio­
ny również iest w -półudz a? jednego z najważniej­
szych banków bukareszteńskich.

Polskie przedsiębiorstwa handlow e iub przrm y- 
słowe, pragnące w ejść w  stesunki w Rumunii za 
pośrednictwem syndykatu, zecncą nadesłać zg łosz .n .a  ■ 
do Izby handlowej i przem ysłow ej w Krakowie.

G i e i d f s .

-r  Giełda pieniężna. Na targu akoji bardzo skrom­
ne obroty w papierach przem yslow ycn — Chodorow ­
skie z 3650 awansowały stopniowo na 3700, za Raksza­
wę płacono 3800. Na targu dewiz dalsza zw yżka kur­
sów . Najbardziej zw yżkow a dewiza na Pragę, która za­
kończyła kursem 164 i pół, natomiast Berlin spad! na 
8, a Wiedeń na 11.75.

+  Giełda warszawska (Tel. w ł.) (G.) D ewizy za­
graniczne w dalszym ciągu znacznie zw yżkow ały, w 
przeciwieństwie do marki niemieckiej i korony austria­
ckiej, których kursy obniżyry się. Akcje nieco zw yżko- 
wo. Miljonówka słabiej.

Kursa gieiriy lwowskiej.
Ż żądają, T  '•= transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. tank. 3
sierp. 3) Akc. przem. 3

sierp.

Akc. Zw iązk.. 700 Galicja . . . 250000
Dyskont Lw. 3800 Gaftrta .  . . 1800
Handl Poza. . £200 Górka .  . . 6000
rEpot akc. . 775 Oik09 . . . . 7125
Hipot. zemel. 420 Parowozy . . 1225
Małopolski 725 Patria .  . - 6600
Powszechny . 325 Pezet .  . . 925
Przemysłowy 550 Pocisk . ■ . 825
Zieasfc. kred. 625 Pol. G łob . . 650

Pol. Naft* 1825
B) Akc.przem. Pol. Tow. H. 620

Rakszawa . . T  3800
Brow. Lwow. 13900 Siersza o L . . 1250
Cbodorów . T 3700 Gór. Siersza . 6000
Karpaht . i 750 Tepege . . . 5000
Ćmielów . . 2800 Zieleniewski . 4800
Porlland S . — Żegluga poi. . 860

Kursa walat 
Karjer Lw»-

woklNr. 175

a Lwów — dnia 3 sierpn. 3922 Warszawa da:* 
3. sierp.

Zurych 
dnia 3 VIII.

Berlin 
dnia 29 VI.

| Wiedeń 
1 dnia 2 VIJ.

Gotówka Dewizy D e w i * y

{00 Mk. i>ol. — t o o - — 100— — 100— 0.08—0.08 7,29 783
1 funt ang. 27503—18)00 2300 ;-290 00 28750—29250 23.41 1621.75 226700
100 frs franc. 503 XI—52000 500 )0—520)9 51700—^3230 42.90 3085.25 41-.700
100 fr szwa;. 115030— 1230)0 1150 )0— 12 )059 123600—123000 53-19 7032^6 • 969300
100 Ire belg. 480)0—500 1 480 >0—500 !0 48030 -50 20 3 40.60 2919.00 392700
100 K czesk. 160W—170 XI 16000— 17030 16000—17530 12.90 768.00 124900
100 K węg. 275 -3 2 5 275 -3 2 5 ------ - .1 7 86.54 2246
100 K aaair- iO -1 5 u9 -1 3 1 2 0 0 -1 3 0 0 - .0 1 2.07 10 0 .-
100 M niem. 80) -900 7 5 0 -8 5 0 740 -7 9 9 . 0.61 100.— 6t85
1 Dolar am. 6309 -6400 6300—6 J00 6:50— 6585 5.25 371.16 51050
100 Lir wł. -6003-29900 26000 -29030 2870—2870 23.97 1711.90 229850
100 Lei rum. 37 30 -4 1 0 0 3800—420) — — 3.25 y 228.20 34450
lUOguld. boi. Ł 23 000—135080 235000—346000 —•— 203,25 14609.00 1970500
100 K. uorw. J 45000—50000 F 46099—610 03 —■— 89.75 6921.00 S ó l900
100 K, dnńs. 82000—85000 1* 80000—853 00 113.00 7618.00 1094200
100 ii. szw. t* 7(3090—7*500 A 70000—750 00 136.75 9387.60 1324000

U »v ,V(J „ H  oznacza kursa ooju-zeJ ii<*. ostami » mjĄiw.uiz.
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p row izoryczn ość  pom ieszczenia, z tern, że budy­
nek przejdzie na w lasn oś ćpaństwa, gdy. stosunki 
ulegną ztrńanie na lepsze, kosz tą konserw acji bu­
dynku, opłaty różne itd. pokryw ać ma skarb pań­
stwa.

i S tosow nie do wniosku r. W ereszczyń sk iego  
uchw alono przyznać Tw u ko'onji rym anow skich 
subw encję w  kw ocie  80 300 mk.

Z e  sprawozdania rachunkow ego chemika m. 
w ynika, iż z prelim inowanej k w oty  GO.000 mk., 
przekroczył o 13.000 mk- Na wnios ek r. Poratyń- 
s/kuego uchw alono wstaw tć p ow yższą  sumę do 
budżetu na rok przyszły .

Na tern skończyło  się posiedzenie jawne.

Listy z uzdrowisk.
' ~ 7  RABKI,

, Podobnie jak Zakopur.e, tak i Rabka rozrasta 
i się jako uzdrow isko. P rzy sz ły  jej rozw ó j ma się 
od b y w a ć w  ramach niedaw no uchw alonej przez 
Sejm  ustaw y 'uzdrow iskow ej, nie w olnej co  praw ­
da od 'hlędów i niejasności, w zględnie niezupełnie 
odpow iedniej dla naszych  stosunków . D ostoso- 

1 waniern ustaw y ao lokalnych w arunków  każdego 
letniska muszą się zająć przepisy i rozporządzę- 

I nia m inistcrjalne W  tym też celu objeżdlża ob e ­
cnie nasze klim atyczne m iejscow ości m iędzy­
ministerialna komisja, o której p obycie  w  Zakopa­
nem pisaliśm y przed  paru dniami.

W  R abce inform owała sie komisja co do pla­
nów  przyszłego  rozw oju  zdrojow iska, kUjre ma 
ob jąć rów nież i najbliższą okolicę (w sie : Słone, 
Zm yte. Ponice, C habów ka), oddaw na iuż tłumnie 
nawiedzaną przez, letników. W raz z rozbudow ą 
planuje się ulepszenie sanitarnych i m ieszkanio­
w ych  stosunków. Sanitarne przew ażnie urągają 
najprostszym  przepisom  hygjeny, zw łaszcza  w e  
wsi, w  willach i dom kach góralskich. W odociąg i 
i kanalizacja — to n ieodzow ne postulaty dla pod­
niesienia i zeuropeizow ania rabczańskiego zdrojo­
wiska. W  parze z zaniedbaniem przepisów  c z y ­
stości idzie brak odpow iednich  pom ieszczeń, 

, przepełnienie w  sezonie, no i drożyzna bezkarnie 
'grasująca, w dbec której bezsilne są m iejscow e 
ozyrjnjio. Bardzo ijlużo winy w  u s t a w i ł e m .  U°d.- 
linŚzęijiu ce r  ży w n ośc i i mieszkań ponoszą -pa-t 
skarżę ży d ow scy , z którym i niepaskarskie ele­
m enty konkurow ać nie m ogą. Przepłacanie naj­
prostszych środków  żyw n ości przez żyd ostw o  jest 
zjawiskiem  eodziennem. Korzysta z tego obficie 
m iciscow a ludność i w łaścicielki ' pensjonatów , 
śrubując cen y  do zaw rotnej w ysok ości. P rzyda­
łaby się bardzo jakaś rew izja cen i kom isarz clrt- 
żyźnTany. O b y  rabczańskie uzdrow isko nie odęyo- 
k ikow ało sw ej krótkow zroczn ej polityki cenniko­
wej, tak, tak ją tego roku opłakuje porządnie Ipn-. 
"te Zakopane, Z.

Nadesłane.

Z repertuaru teatru okroonośc;

'G R A N D  G UIG NO Ł
w Paryżu, dramat w 5 akt. z prologiem pi.

NiES9 M0»lTH OF^HlilESHIfl
w y ś w ie t la  K in o  K O P E R N IK , K o p e r n ik a  91

Pokrzywdzeni oficerowie.
Mimo licznych artykułów na ten temat i apeli

0 w?rstat pracy dla zdemobilizowanych oficerów 
; flkcja dajs wprost małe rezultaty. Dowodem tego jest
wielka ilość zdemobilizowanych bez pracy. Zdaje się, 

wystarczy już ta pisanina, zdaje się wreszcie, że 
' Rząd mógłby raz zająć się tą sprawą, aby ofice. 
Polski zdemobilizowany miał także pewne pre-wa 

,' Pomoc materialną.
A źe dzieje się krzywda i brak sprawiedliwości. 

ni®ch świadczy fakt następujący:
1 Dnia 16. lipca br. rozpisała Intendantura D. O 
'^* Lwów konkurs na dostawę paszy dla podległych 
Tut. lutendanturze Garnizonów. Do konkursu stanęło 
Mnóstwo oferentów żydów. Z pośród wszystkich na 
s?0.ególną uwagę zasługiwała oferta zdemobilizowa­
nych oficerów gospodarczych W. P. na dostawę sia­

na i słomy dla Garnizonu Stanisławów, Kołomyja, 
Śniatyn, bod  w orna.

M mo, że :.an Szef lntendantury pułkownik 
Schindler poprzednio kazał pow o'ać się na oferc: 
zdem obilizow anym  olilerom , że proszą o dopuszcze­
nie ich do ustnej licytacji, oferta zo t«L przez pułk. 
Schindlera odrzuconą.

Zdemobilizowani dowiedzieli się, że dostaw, 
otrzymali żydzi.

Gdzie iu‘ aj sprawiedliwość i konsekwencja put 
i.ownika ?

Dowiadujemy się, że warunki zapedane prze- 
spółkę żydowską ha ofercie cpięwają plus 1 0%  °d 
cen rynkowych, względnie targowych, zaś zdemobi­
lizowani oficerowie zapodali te same waiunki i za 
żądali tylko 3 %  plus od miejscowych na miasto 
Stanisławów, zaś na Kołomyję tylko 2°/0 plus od 
ceny obowiązującej w danej miejscowości.

Odnośre pismo w tej sprawie zostało ode.łaue 
do Dowódzcy Okręgu Korpusu Nr. 6. we Lwowie.

Żądamy tylko sprawiedliwości a nie protekcji. 
Związek zdemob. oficerów we Lwowie.

Książki i pisma nadesłane Redakcji.
Miesięcznik Statystyczny wydany przez 

Główny Urząd Statystyczny zeszyty 4-ty
i ć - t y  t. V .  Ukazały się jednocześnie dwa zeszyty
0 nader obfitej treści. Zeszyt 4-ty za w era szkic p.
1 iekałkiewicza o organizac i pierw szego spisu 'u d ro - 
ś :i w Polsce oraz artykuł p. Tadeusza Szturm de  
Szlrem, o zaludnieniu Rosji Sow ieckiej. C c .ść  druga 
(biuletyn) z wiera, oprócz obf tych już dawniej istnie­
jących działów (roln ictw o, kredyt, ;uch  naturalny 
li dtiości, stan gospodarczy Poleki w cyfrach)

Zeszyt 5-ty jest całkow icie pośw ięcony  sp iso­
wi ludności. Poprzedzone sL w em  wstępnym prof. 3. 
Guzka szczegó ow e tablice statystyczne zawiera j  : 
l-a  ludność według pici, liczbę budynków  m ieszkal­
nych oraz ilość bydła, 2-a po-iział ludności na p o l­
ską i niepolską i 3-a interesujące porównanie liczb  
obecnych z przedwojennym i oraz liczny względne 
cliarckteryzu ą :e  gęstość zaludnienia, stan inwentarza 
żyw ego i t. p.

„Statystyki Pracy" miesięcznika wydawanego 
przez Główny Urząd Statystyczny ukazał się Nr. 6 , 
pod iędak«ją(J jd w a«k u  L : pińskiego i za w leray p M k  
oćjilyrn , (naterj d e u  cyfrow ym  i artykułem o ctrożyźn t  
w Polsce i w Niemczech m. in. op is stanu prz-.my- 
siu i b. interesujący < pis na podstawie przeprow a­
dzonej ankiety o stop n iow /m  uruchom ieniu przemy­
tu ; ceny huriowne i dztadiczne z interesującem  

po ó.-naniem  poziom u cen w Polsce i ragran lcą- 
drożyzna w ma u ; zarobki i warunki pracy z cieka­
wym zestawieniem p fac robotników w N iem czech? 
itra.ki i lokauty.

 00---------

KRON4KÓ SP O R T O W A .
Lubicz (Żófioiew )— Ster (L w ów ) 4 : 1 (2 : l). 

Z aw od y  tow arzyskie tboisko klubu Lubicz W 
Żółkw i}.

1S. C. Hakoach (W iedeń) gra w sobotę 5. i w 
niedzielę 6. Siie^fnia z Hasrooneą i Pogonią na 
boisku L. K, S. P ogoń . P oczątek  zaw od ów  o S- 
5 popob  W  sobotę poprzedzą zaw ody  lekkoatle­
tyczne, w  niedzielę match Hajjibor (Przem yśl) — 
Hasmonea II. o  g. 3 popoł.

O G Ł O S Z E N I A ,

Zeiaza sztabowe, B iesili,
Dźwigary po oryginalnych cenach fabrycznych w 
j:osyłkach całowugonowych poleca „P E i.O T “  
S; ółka z ogr. por. Lwów ul. Batorego ■*. 2326

DLfl ODBOOOWY:
w a p n o ,  CEmenr. g i p s . cegły, dachówki,
, ŁUPEK. Pfi'Pfl,F.5FRLT, PIECE ®5ĄQZK1. 

RURY. KLOZETY. ŁB21EDK1. ORHZ 
WSZELKIE mniERYRŁY BUDG 

WLRDE 1 WODOCIĄGOWE.

B R A C IA  rn u n o
LUJÓW, S Y K S T U 5 K fl 2 3 . 

TELE FO n &70. ,

nUNłA»’

|U| | W 2  t& 8«ri ■■ kamienie,watce,fusztzjii-ńi, Irans- 
ł , W 8 m i s j e ,  pa y, gazę, aiońSYY. turLii 
. . : • • • ny poleca 2W7

*?P i U $ T a* Lwów, ul. Bat :re‘;o4,

„ D e w a j t l s "
Na uralna w oda  sto łow a  p ierw szorzędnej jak ośc i  
(a la Gieshilbler). W y sy ła  i dos.urcza  Zarząd 
źródła  „D e w a jt is “ w  P aeykow ie  p od  Stanisła­
w ow em  9410

Warszawskie Towarzystwa Ubezpieczeń Ska Akc.
założone w r. 1870 — jak o też łącznie z ten: Towarzystwem pracujące

Polskie Tom. Bsetasyj-n i BsaseHoracpe „F9W  Ska lic. 
i Towafz^twa Uksz^kra na życie „ W S W  Ska Hue.

Oddziały we Lwowie
swoja 8lini»a z ul. Zy.likiewicra 15 do n sw egi  

ioteafu we wiasnym gmachu pracy . 1. Stowackicgo i. 88
| r ó g  uS. 3 . fNIsajaj, Telefon nr. 3 4 0 .

POLSKI BANK KRAJOW Y we Lwowie
ogłasza

K O N K U R S

ir
dla S. A. „Pow szechne Domy Składowe" we Lwowie*
Wa unk: Sludja j rawnicze i hand'owe oraz zdciności organizatorskie 
■ znajomość jezvków. Zgłoszenia pisemne z podaniem referencji wa­
runków i życioiysu wnosić naieży do prot kołu P o l s k i e g o  B a n k u .  
Krajowego do dnia 31. Sierpnia 1922. Nieuwzględnione pozostaną

bez odpowiedzi

nna

o*
«  *"O ^  2

™  d li -a ■= 
O •  8» g U S-

■ H  & B  T
■ 4  A  B O Bo a  0
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Prosimy uprzejmie o jak najrych­
lejsze n adesłanie prenum eraty

n a  s i e r p i e ń  b r .
wraz z ewent. za leg ło ścią , celem ure­
gulowania nakładu. —  Wyplata kwot 
wpłaconych na rzeki Poczt. Kasy 
O s zc ze d a . następuje po upływie 8 do 
JO dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.

Na czekach lub przekazach wymie­
nić iiałefy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota: prenumerata, ogło­

szenie, składki.
Cetia prenumeraty wynosi:

W e Lwowie miesięcznia do 
odbierania w administracji 
Kurjera Lwowskiego . . . .  900 m

W e Lw ow ie z odnoszeniem do
tiO i.ru .....................................................  1 .000  m.

Z przesyłką pocztową w całej
P o ls c e ,..............................   • • • 1 .0 0 0 m.

Zagranicą ■ miesięcznie . . . .  1.600 m.
Za zmianę adresu dopłaca się 20 m.

2325

k o n k u r s .
Dyrekcja Gimnazjum koedukacyjnego Kota P. 

Macierzy Szkolnej w  Staszów .i (powiat Sandomierz)
p oszu k u je  od w rze śn ia  b. i*, n a a c z j-  

pielą (Iki) przyrod y.
Wynagrodzenie wyższe niż w szkołach pań­

stwowych Ba podstawie norm komisji 5-ciu.
Kandydaci ( tk ) z praktyką nauczy cielak a w 

szkołach średnich mogą uyyafcać lepsze warunki we­
dle umowy, w braku tychże uwzględni się absol- 
weutów (tki) Wydziału filozof.

Pomieszkanie zarówno dla sam tnych, jak z 
rodziną zapewnione. 2 81

Oferty należy skierować pod adresem:

Dyrektor S. Zmarz 
Rymanów-Zdrój.

,N aukn : w y c h o w a n ie .

W P I S Y
na now y k aes rachu n ­
k o w o śc i państw ow ej
do rząd. egzaminu w Woje-, 
wództwie '.wowskiem oraz 
sten ografii p olsk iej — 

.przyjmują od 8 bm. do 15.

.bm. w godz. od 10-12 przed- 
ipolndn. i od 5 —7-ej popoł 
R en ces, Prakt. Kursy  

K sięgow ości 2327
Z. OLSZEWSKIEGO 
Lwów, Kurkowa 3 3 .

Dla zamiejscowych system 
korespondencyjny.

B E C Z K I  Z E L A 2 K £
ki kaset sztuk ocynkowane, bardzo silne, pojemności 
200, 300 i 400 liirów okazyjnie d o  s p r z e d a n i a

, . P l L O T “ , Spółka z ogr. por. 
S .w ń w , n i .  B a t o r e g o  4 .

Kupno t sprsedrafi,

B ^ ffilla  9 pokoi, komfort, 
stajnia, wozownia, 3)4 

morga sadu, spraedam Wierz, 
bowa 1, obok Targów Wscho­
dnich, od 3—5. 2324

( M ł y ń s k i e  kamienie, ma.
szyny, tufBiny transmisjo 

pasy, motory ropne, lokonto- 
bile, galry po cenach konku­
rencyjnych poleca: ,P i!o i“
Lwów Batorego 4. 1207

g g a p e iu s z e  i woale żato- 
**■ one poleca Topolnicki, 
Kopernika 1. 2220

Z a r z ą d  I O f e p g p y  ć a s ó i  P i K t i w y d i
w  I Ł i a & I m

ogłasza, że w dniu 16. sierpnia rb. o g . 12-e] w po­
łudnie w lokalu tegoż Zarządu, odbędzie się konkurs 
przy pomocy deklaracji pisemnych na eksploatację 
terenów leśnych z oddaniem do wyróbki 6-cioletfi. 
etatu cięć i użytków przygodnych, poczynając od 
roku 1922, podzielonych na 7 jednostek licytacyj­

nych znajdujących się w Nadleśnictwach:

S z a c k i  rrj9 Z a b ł o c k i m ,  K r y im B ia A s k E m j  
S n € r c i 5<J © w I c k i m ,  C z a r t o r y s k i m i  Y r i s j a -  

B i o w s k i m ,  K a r p ś t o w i e c k i m  i S u r s s k i m .

S iczegóły sprzedaży, warunki przetargu i wzór 
oferty, są do przejrzenia w Z. O. L. P. w Łutku, 
Departamencie Leśnictwa w W arszaw ie (ul. Sena­
torska 15) i w Nadleśnictwach. 3289

Zarzid Okręgowy Lasów Państwowych w Łucku.

P o s a d y  i pvs.cS,

E le k t i> o te c iin ifc  - » ■ » ■ !-  
żes*f pracownik firm.  

S emtns-Śuekei., A. E. G. 
i większych przadsiebiors w, 
n i slaby, stały i znńeJn.- 
p ąd, także reperacje i nawi­
janie motorów, poszukuj.’ 
posady w dnżem przedsię­
biorstwie lub fabryce od z - 
raz. Ofer.y skierować pod 
,G. 2433" do Wielkopolskiej 
Ag neji Reklamy, Poznań 
Gwarna 19. 2319

P &szuicuję posady biu­
rowej •/. raz. Zgłoszeni’ ’ 

u ad Matura K. 2i7G

f n w a lit la  wojenny poszu­
kuje jasiegokolwiek zaję­

cia z mieszkaniem. Zgłosze­
nia do adm. pod „Inwalid “ .

2u: /

Różne-
S M i c b a ł  Ostrowski z Mo- 
0 a l  hylan wracając z Kuli­
kowa do Mahylan dnia 20/7. 
zgubił dokumentu wojskowe. 
Ł skawy znalazca raczy z b -  

rz m ić  pieniądze, a doku- 
imenla wrócić za wynagro­
dzeniem. 2318

W
o P. T. . 'r e a u m e r a . 
torów  zwraca się de 

ser litościwych z proś1 ą o 
łaskawe datki na okulary 
chora na oczy po operacji 
długoletnia koiporterka Rotle- 
rowa z u 'ic: Gródeckiej, Ba- 
denich, Zieiniałkowskiego De- 
!:e'ta i t. d. Datki przyjmuje 
Administracja Kurjera Lw o­
wskiego „Na okulary dla fcoi- 
porterki". 2248

m

Państwowa fabryka

m Chorzowie*
Wyrabia azotniak wapniak 
(Kalkstickstoff) dla celów rol­
niczych. Zawartość azotu I8°|0 
do 2D°|0, Zamówienia na prze­
syłki całowagonowe przyjmuje 
Zarząd fabryki w Chorzowie.

2204

Z Otokar— Pol&Lis; pod z i  sądem Józeia Racz ydskiego we Lwowie, id. Cborążczyzny i. 31, Redaktor odpow iedzialny: Tadeusz Stroi


